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Kierowcy narzekają na utrudnienia, a MZD liczy wydatki
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i Dariusz Wesołowski (SLD) 
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polskiego Festiwalu Piosenki Ran-
czerskiej „Wilkowyjce”.
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Rozpoczął się proces w sprawie 
uprowadzenia biznesmena.
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Sport w obiektywie TV Kujawy 
Ludzie sportu

1830
Świat Kobiet

Jak zachować idealną sylwetkę?
W każdy
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Włocławski Magazyn Katolicki
Wydarzenia duszpasterskie 

W każdy
PIĄTEK1815 Telewizji 

Kujawy
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Tylko w tym roku Miejski Zarząd Dróg wydał na cząstkowe remonty 450 tys. zł. Suma ta może nieba-
wem wzrosnąć, gdyż przed ekipami remontowymi najtrudniejsze zadanie, czyli załatanie ubytków 
w jezdni na ulicy Jana Pawła II, Kruszyńskiej oraz na niewyremontowanym odcinku jedynki.

Kierowcy klną ma czym świat 
stoi jadąc P2, czy niewyremonto-
wanymi jeszcze odcinkami drogi 
krajowej nr 1. - To po prostu dra-
mat! Od kilku dni nie da się po 
tym mieście normalnie jeździć! 
- mówi Tomek Ignacewicz, któ-
ry codziennie do pracy dojeżdża 
ulicami Kruszyńską i krajową 
jedynką.

- Wpadłam w ogromną wyrwę 
na moście na Zgłowiączce, boję 
się, że uszkodziłam auto - dener-
wuje się Katarzyna.

Do naszej redakcji codziennie 

telefonują czytelnicy, by poin-
formować o dziurach i wyrwach 
uprzykrzających im życie. - Dopó-
ki były mrozy, jakoś się jeździło, 
teraz w niektórych częściach mia-
sta jest to niemal niemożliwe.

Z tej dramatycznej sytuacji do-
skonale zdają sobie sprawę pra-
cownicy Miejskiego Zarządu Dróg 
we Włocławku. - Dziury będą 
systematycznie łatane - zapewnia 
Marek Wiliński, rzecznik praso-
wy MZD, ale prace przy naprawie 
dróg musimy przeprowadzać z 
uwzględnieniem warunków at-

mosferycznych. Kiedy w dziurach 
zalega woda, łatanie nie przynie-
sie oczekiwanego efektu i jest tyl-
ko rozwiązaniem doraźnym. 

We Włocławku łataniem dziur 
i wyrw zajmuje się wyłonione w 
przetargu konsorcjum, którego 
liderem jest firma Drogtom. Miej-
ski Zarząd Dróg rozlicza się z nim 
na podstawie kosztorysu za wyko-
nane zadanie. 

Najgorsza sytuacja jest obec-
nie na P2, niewyremontowanych 
odcinkach jedynki oraz na ulicy 
Kruszyńskiej. MZD zapewnia, 

że dziury i wyrwy będą łatane 
tak szybko, jak tylko będzie to 
możliwe. Zaś kierowcy, którzy do 
czasu wykonania remontu uszko-
dzą sobie auto wskutek złego sta-
nu nawierzchni mogą domagać 
się odszkodowania gdyż drogi są 
ubezpieczone. Jednak najważniej-
sze jest przestrzeganie przepisów 
i zachowanie szczególnej ostroż-
ności. W tym celu w wielu miej-
scach w mieście ustawiono kolejne 
znaki ograniczenia prędkości.

W każdy
PONIEDZIAŁEK
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We włocławskim ratuszu lubią drukować. Na ten 
rok urzędnicy zamówili 12 tys. ryz papieru ksero.

Wartość zamówienia obej-
mującego nie tylko 6 milionów 
kartek w formacie A4, ale także 
750 ryz papieru formatu A3, na 
których m. in. drukuje się za-
łączniki z mapami, to przeszło 
160 tysięcy złotych. 

W tym również jest 75 karto-
nów tak zwanej składanki kom-
puterowej. To  prawie 34 tony 
papieru, do którego wyprodu-
kowania trzeba zużyć około 550 
drzew. Podobną ilość papiero-
wych kartek włocławski ratusz 
wykorzystał w 2012 roku; wtedy 
za dostawę papierowych akceso-
riów zapłacono 158 tysięcy zło-
tych.

Od kilku lat urzędnicy zama-
wiają coraz więcej papieru. W 
2009 roku ratusz zakupił 500 
ryz z kartkami formatu A3 i 
10 tysięcy w formacie A4; to o 
pięćdziesiąt procent mniej niż w 
roku bieżącym.

Znaczny wkład w zużycie 
papieru w ratuszu mają... rad-
ni. Tylko na ostatnią sesję Rady 

Miasta, dla samych tylko rajców, 
zadrukowano ponad 5 tysięcy 
kartek papieru. Tyle zajęły wy-
druki projektów uchwał wraz z 
uzasadnieniami, w tym najwięk-
szy dotyczący budżetu miasta na 
2013 rok. 

Przy założeniu, że na każdą 
sesję radny otrzymuje średnio 
100 kartek papieru, to po czte-
roletniej kadencji uzbiera się na 
całą radę 100 tysięcy arkuszy. To 
prawie pół tony papieru. 

Trudno zrozumieć to przy-
wiązanie rajców do papierowych 
dokumentów. Tylko z jednej 
trzeciej diety każdy z radnych 
mógłby zakupić tablet umożli-
wiający elektroniczne przegląda-
nie dokumentów. - Gdyby wszy-
scy radni myśleli racjonalnie, to 
pewnie moglibyśmy rozmawiać 
o tabletach i ich przydatności 
do pracy - mówi radny Krzysz-
tof Kukucki. - Ponieważ jednak 
włocławską opozycję cechuje 
demagogia i populizm to nawet 
o dyskusji nie ma mowy. 

Każdego dnia dostarczamy 
mieszkańcom ponad tysiąc pism 
– mówi Marcin Szarpak, główny 
specjalista w wydziale organiza-
cyjno-prawnym i kadr magistra-
tu. Akcja zakończy się pod ko-
niec lutego.

Co to za akcja?

Doręczyciele magistratu do-
starczają mieszkańcom Wło-
cławka roczne decyzje podat-
kowe związane z podatkiem od 
nieruchomości, ale także leśnym 
i rolnym. Będą pukać do na-
szych drzwi do końca lutego. 
Dzięki temu, że pism nie trzeba 
wysyłać pocztą, oszczędności w 
miejskiej kasie wynoszą od 120 
do 160 tys. rocznie. A co jeśli nie 
ma nas w domu albo nie dzia-
ła nam domofon? Urzędnik jest 
w takiej sytuacji zobowiązany 
zostawić w skrzynce pocztowej 
zawiadomienie o możliwości od-
bioru korespondencji w siedzibie 
Urzędu. Doręczyciele zostawiają 
takie zawiadomienie po drugiej 

nieskutecznej próbie doręczenia 
dokumentu urzędowego. To nie 
zawsze jest proste, ponieważ zda-
rzają się przypadki, że przy nie-
których nieruchomościach brak 
skrzynek oddawczych. Magistrat 
przypomina, że ich umieszczenie 
jest obowiązkiem właściciela nie-
ruchomości, której częścią skła-
dową jest budynek. Tak stanowi 
prawo pocztowe. Doręczyciele, 
podczas wykonywania swoich 
obowiązków, dostrzegli także 
inny, dość powszechny problem. 
Występuje on głównie w przy-
padku budynków jednorodzin-
nych - niedziałający dzwonek lub 
domofon. Urząd więc przypomi-
na – jeśli spodziewamy się gońca, 
sprawdźmy czy te sprzęty funk-
cjonują prawidłowo.

Kto może odebrać?

Doręczyciel, odwiedzający na-
sze  mieszkanie, czy nierucho-
mość, może pozostawić pismo 
osobom trzecim - pełnoletniemu 
domownikowi, sąsiadowi lub 

dozorcy domu. Jednak wówczas 
umieszcza dodatkowo zawia-
domienie w oddawczej skrzyn-
ce pocztowej lub na drzwiach 
mieszkania adresata, albo w wi-
docznym miejscu przy wejściu 
na posesję. Warto wiedzieć, że 
pracownicy doręczający decyzje 
podatkowe, a jest ich dziewięciu, 
posiadają legitymacje służbo-
we wydane przez Urząd Miasta 
Włocławek. Osoby te nie przyj-
mują żadnych wpłat. Wszelkich 
operacji finansowych dokonuje-
my wyłącznie w kasach Urzędu 
przy Zielonym Rynku. Doręczy-
ciele mają do rozniesienia łącznie 
37 tysięcy pism.

Czynne dłużej

We wtorki kancelaria Urzędu, 
pokój nr 3 przy Zielonym Rynku, 
jest czynna dłużej niż w inne dni 
czyli do godz. 18.00. To duże uła-
twienie dla tych mieszkańców, 
których doręczyciel nie zastał i 
decyzje podatkowe mają do ode-
brania w magistracie.

Doręczyciel kontra listonosz 
- ile ratusz oszczędza na zmianie
Dziewięciu doręczycieli, 37 tysięcy pism, oszczędności - od 120 do 160 tys. 
rocznie. Taki jest bilans akcji doręczania decyzji podatkowych przez wło-
cławski Urząd Miasta.

Maciej Gogokiewicz

(sab)

Włocławska prokuratura prowadzi śledztwo w sprawie narażenia na utratę życia i zdrowia przez 
wprowadzenie do obrotu przeterminowanego mięsa. Śledczy sprawdzają m.in. kto fałszował ety-
kiety na mięsie, które delikatnie rzecz ujmując było nieświeże. Takie mięso trafiało do sklepów z 
upadłych już Zakładów Mięsnych MAT w podchoceńskich Czerniewicach. Sprawa ujrzała światło 
dzienne krótko po tym, jak na teren firmy wszedł syndyk. Przekazano ją włocławskim prokurato-
rom z Sieradza. Teraz biegli powołani przez prokuraturę muszą zbadać setki faktury i inne doku-
menty przewozowe. Na potrzeby śledztwa zabezpieczono 20 twardych dysków.

W skrócie

Trwa śledztwo w sprawie zepsutego mięsa

PROMOCJA

ZAPRASZAMY DO PLACÓWEK SPOŁEM PSS WE WŁOCŁAWKU      ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

www.wloclawek.spolem.org.pl

3,37 zł

* lub do wyczerpania zapasów

Delma extra
z masłem 500g

Parówki 
Staropolanki

1 kg

Lipton
herbata expresowa 

4,77 zł

08.02.2013
22.02.2013

15,86 zł
25 tb

Zdjęcia:
Jarosław Sochacki

Kasper Walczykowski
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Zlikwidować straż miejską!?
Posłowie Ruchu Palikota chcą zapytać mieszkańców Włocławka, czy straż gminna nie przekracza 
swoich uprawnień i czy w ogóle jest w ich mieście potrzebna.

Strażnicy miejscy mają pil-
nować porządku publicznego, 
przeprowadzać kontrole ruchu 
drogowego oraz dbać o czystość 
i estetykę terenów miejskich 
oraz prywatnych. W swych 
działaniach mundurowi powinni 
wspierać także policję. Ostatnio 
pojawiają się jednak głosy, że 
jest to formacja zupełnie niepo-
trzebna. - Straż miejska zajmuje 
się wlepianiem mandatów i za-
kładaniem blokad na koła – kry-
tykuje Maciej Wydrzyński poseł 
z Ruchu Palikota. 

Ze statystyk za ubiegły rok 
wynika jednak, że włocławscy 
strażnicy miejscy, nie ograni-
czali się jedynie do karania kie-
rowców, jak sądzą niektórzy. 
Sprawy te stanowiły bowiem 
zaledwie 30 proc. wszystkich 
interwencji, którymi zajmowali 
się mundurowi. Tylko co pią-
ty zatrzymany kierowca został 
ukarany mandatem lub sprawę 
skierowano do sądu. Większość 

z nich była jedynie pouczana. 
Rzecznik straży miejskiej Nor-
bert Struciński zapewnia, że 
podejmowane działania wyni-

kają z sygnałów, jakie dostają 
od mieszkańców. A to właśnie 
włocławianie najczęściej zgła-
szają źle zaparkowane pojazdy. 
– Mandaty nakładaliśmy na kie-
rowców którzy stwarzali szcze-
gólne niebezpieczeństwo, czyli 
na przykład parkowali w okolicy 
skrzyżowania lub na przejściach 

dla pieszych, czym utrudniali 
widoczność innym kierowcom – 
przekonuje Struciński.

Poseł Maciej Wydrzyński 
podkreśla, że jeżeli włocławia-
nie nie są zadowoleni z pracy 
mundurowych powinno się roz-
ważyć możliwość likwidacji 
straży miejskiej. Radni miejscy 
nie są jednak entuzjastami tego 
pomysłu.  Jarosław Chmielew-
ski radny z PiS zapewnia, że w 
razie głosowania podczas sesji 
rady miasta odnośnie likwidacji 
straży miejskiej będzie przeciw-
ny. - Na pewno trzeba poprawić 
kilka rzeczy w funkcjonowaniu 
straży miejskiej, ale nie wydaje 
mi się, żeby jej likwidacja była 
dobrym rozwiązaniem – mówi 
Chmielewski. Podobnego zdania 
jest radny Krzysztof Kukucki. - 
Straż miejska wywiązuje się ze 
swoich obowiązków. Sam by-
łem świadkiem sytuacji, w któ-
rej strażnicy miejscy odwozili 
osoby pod wpływem alkoholu 

w odpowiednie miejsce, aby nie 
zakłócały porządku publicznego 
– twierdzi   Kukucki. 

Wśród włocławian zdania są 
podzielone. – Pracownicy stra-
ży miejskiej powinni przejść 
do policji. Nikt nie straci wtedy 
pracy, a mieszkańcy będą czuć 
się bezpieczniej – uważa jeden z  
mieszkańców Włocławka.

- To niepotrzebna formacja- 
twierdzi inny. Są jednak i tacy, 
którzy bez strażników miejskich 
w ogóle nie wyobrażają sobie 
włocławskich ulic. 

Nie przegap
Hala Miastrzów

ul. Chopina 8

Kon-
cert zaplano-

wano na 23.02. Początek 
godz. 18:00.

Hala Mistrzów

ul. Chopina 8

10 
marca, 
godz. 18:00, 
koncert z okazji Dnia 
Kobiet. Wystąpi Andrzej „Pia-
sek” Piaseczny.

Basen Miejski, poziom I

ul. Wysoka 12

W 
k a ż d ą 

środę o godz. 
19:00, w kręgielni Sport 

Bowling amatorska liga. Począ-
tek godz. 19:00.

Hala OSiR

ul. Chopina

W y -
stęp kra-
kowskiego arty-
sty kabaretowego - 02.02, 
początek godz. 19:00.

Pałac Bursztynowy
ul. Okrężna

Start 
0 9 . 0 2 ,   

godz. 20:00. W 
programie m.in. Michael 

Jackson Show.

Czarny Spichrz 

ul. Piwna 4

10.02. 
P o c z ą t e k 
godz. 19:00. Wy-
stąpią grupy: Liknatropia, 
Bether, Crashback. Wstęp 10 zł.

Inwestycja za 1,4 mld zł ruszy już niebawem
Już w marcu mają rozpocząć się prace przy budowie bloku parowo-gazowe-
go we Włocławku.

Budowa bloku parowo-gazo-
wego we Włocławku jest najbar-
dziej zaawansowanym naszym 
projektem energetycznym PKN 
Orlen o charakterze rozwojowym 
- zapewnia Arkadiusz Ciesielski 
z biura prasowego PKN Orlen. 
Jak zapewniają przedstawiciele 
koncernu w minionym roku pro-
jekt ten wkroczył w kolejną fazę. 
W IV kwartale podpisany został 

kontrakt z generalnym wyko-
nawcą, którym zostało konsor-
cjum General Electric Interna-
tional Inc. i SNC-Lavalin Polska. 
W związku z tym rozpoczęcie 
prac budowlanych planowane 
jest na koniec I kwartału bieżą-
cego roku. 

Nowy blok będzie wytwarzał 
energię elektryczną w kogenera-
cji z produkcją ciepła na potrzeby 

m.in. Grupy Anwil i PKN Orlen. 
Około połowa wytwarzanej we 
Włocławku energii będzie tra-
fiała na rynek zewnętrzny. Prze-
widywany termin oddania bloku 
do eksploatacji to IV kwartał 
2015 roku. Szacunkowa wartość 
kontraktu netto na budowę elek-
trowni o mocy 463 MWe wynie-
sie ok. 1,4 mld zł. 

W mleku była 
trutka na szczury

W wyprodukowanym przez 
spółdzielnię ze Szczekocin mle-
ku w proszku, którego dystry-
butorem była włocławska spółka 
Janex, znaleziono bromadiolon - 
środek stosowany w trutkach na 
szczury.

 O sprawie poinformowała 
prokuratura, wyjaśniająca nadal, 
w jaki sposób trująca substancja 
dostała się do mleka. 

Przypomnijmy, w minionym 
numerze Pulsu Regionu informo-
waliśmy, że pracownik wytwórni 
słodyczy Magnolia z Lubska za-
uważył różowe granulki, podob-
ne do trutki na szczury, w worku 
z mlekiem w proszku. To rozpę-
tało ogólnopolską aferę, której 
elementem okazała się włocław-
ska firma Janex - jedyny dystry-
butor trefnej partii mleka. Firma 
sprzedała skażone mleko zakła-
dom branży spożywczej. Pro-
duktu użyto m.in. do produkcji 
wafli i rurek waflowych. Przed-
siębiorstwo, które trafiło na ska-
żone mleko, zwróciło produkt w 
ramach reklamacji. W ten sposób 
sprawa ujrzała światło dzienne.

Barwne pożegnanie 
karnawału

Już w najbliższą niedzielę 
głównymi ulicami Włocław-
ka przejdzie barwny Korowód 
Grup Zapustnych. W imprezie 
weźmie udział 6 autentycznych 
grup zapustnych z następują-
cych miejscowości: Kaniewo, 
Lubanie, Mikanowo, Olgano-
wo, Ossowo, Zbrachlin. Na 
Kujawach zwyczaje zapustne 
mają bardzo długą tradycję. 
Praktykowane do dziś, pod 
koniec karnawału, w środo-
wiskach wiejskich i małomia-
steczkowych wyróżniają się na 
mapie folklorystycznej całego 
kraju, stanowiąc swego rodza-
ju fenomen kulturowy.

Polska firma dokończy budowę A1
Po czterech miesiącach od momentu odstąpienia od umowy z poprzednimi 
wykonawcami, udało rozstrzygnąć przetarg na dokończenie tej inwestycji.

- Dokonano wyboru najko-
rzystniejszej oferty na dokończe-
nie trzech odcinków autostrady 
A1 - informuje Tomasz Okoński, 
rzecznik Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad w 
Bydgoszczy. Za taką na odcin-
kach Czerniewice – Odolion i 
Odolion - Brzezie została uznana 
oferta konsorcjum firm którego 

liderem jest firma Salini Polska 
Sp. z o.o na kwotę ponad 450 mln 
zł brutto. Czas realizacji odcinka 
Czerniewice – Brzezie to 11 mie-
sięcy od daty podpisania umowy. 
W postępowaniu przetargowym 
dot. kontynuacji budowy auto-
strady A 1 na odcinku Brzezie 
- Kowal, za najkorzystniejszą 
również uznano ofertę złożoną 

przez konsorcjum firm którego 
liderem również jest firma Salini 
Polska Sp. z o.o. za kwotę  ponad 
608 mln zł brutto

- Miejmy nadzieję, że tym 
razem prace będą postępować 
zgodnie z planem i inwestycja 
zostanie nareszcie dokończona - 
mówi Kazimierz Kaca, starosta 
włocławski.

Klub Łęgul. Płocka 246

Kar-
n a w a ł o -

wy bal dla dzieci. 
10.02, początek godz. 16:00.

Sonda

Wejdź na stronę

www.ltvwloclawek.pl
i oddaj swój głos.

Czy jesteś za likwidacją 
straży miejskiej?

TAK NIE

N. Chylińska
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reklama

publikacja płatna

Uzbrojone 33,5 ha terenów pod inwestycje – z przeznaczeniem pod 
działalność przemysłową oraz zabudowę magazynową i usługi

Grunty znajdują się w obszarze przemysłowym bez sąsiedztwa 
zabudowy mieszkaniowej 

Teren objęty jest miejscowym planem zagospodarowania 
przestrzennego, co skraca czas trwania przygotowania inwestycji do 

realizacji

Korzystne formy nabycia nieruchomości – dzierżawa gruntu, leasing, 
sprzedaż

Uchwała Rady Miasta w sprawie zwolnień od podatku od nieruchomości 
dla przedsiębiorców na wspieranie nowych inwestycji

Włączenie terenów strefy w obszar Pomorskiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej, dzięki czemu inwestorzy mogą uzyskać zwolnienia 

z podatku dochodowego

Bardzo dobre skomunikowanie z miastem oraz resztą kraju
Przedsiębiorcom służy pomocą Centrum Obsługi Inwestora w Wydziale 

Rozwoju Miasta

PARK PRZEMYSŁOWO-TECHNOLOGICZNY

WŁOCŁAWSKA 
STREFA ROZWOJU 
GOSPODARCZEGO

Te zauważalne przez kierow-
ców zmiany są skutkiem zmiany 
zarządzającego Strefą Płatnego 
Parkowania. 

Od października ubiegłego 
roku Strefą Płatnego Parkowania 
zajmuje się firma Projekt Par-
king Sp z o.o. Nowy zarządzają-
cy SPP uruchomił swoje parko-
maty przyjmujące gotówkę oraz 
zaproponował nieco inne od do-
tychczasowego rozwiązanie dla 
chcących korzystać ze strefy bez 
szukania parkomatu i drobnych 
na bilet. 

By móc skorzystać z aplikacji 
moBilet, pozwalającej na parko-
wanie we Włocławku, potrze-
bujemy telefonu (smartfona) z 
system Android, iOS (iPhone), 
Symbian, Bada, BlackBerry, 
Windows Mobile. Do tego ko-
niecznie dostęp do internetu.

System moBilet do parkowa-
nia wykorzystują już m.in. Po-
znań, Radom, Opole, Brodnica, 
Elbląg, Świnoujście, Toruń czy 
Wałbrzych. W sumie ponad 25 
miast, do których dołącza teraz 
Włocławek. Co ciekawe ma-
jąc konto w systemie moBilet 
możemy korzystać z miejskich 
parkingów we wszystkich tych 
miastach.

By móc korzystać z systemu, 
musimy pobrać na swój telefon 
(smartfon) niewielką aplikację, 
zarejestrować się podając m.in. 
nr rejestracyjny pojazdu oraz do-
ładować konto dowolną kwotą. 
Obowiązkowo w samochodzie w 
miejscu widocznym dla kontro-
lerów musimy umieścić winiet-
kę informującą, że korzystamy z 
usługi moBilet. Winietkę można 
dostać w biurze SPP albo pobrać 
z internetu i wydrukować. W 
ostateczności wystarczy kartka z 
odręcznie wpisanym „Parkuję z 
moBILET”.

I tu pojawia się różnica między 

nowym, a starym systemem. Do-
tychczas rozpoczęcie parkowa-
nia we Włocławku rozpoczynało 
wysłanie sms-a, teraz z poziomu 
aplikacji w telefonie uruchamia-
my „parkowanie”. Niezbędne 
jest do tego połączenie z inter-
netem. Aplikacja w celu urucho-
mienia usługi przesyła niewielką 
ilość danych (1kB) i to właśnie 
to - jeśli nie mamy żadnego pa-
kietu internetowego w telefonie 
- stanowić będzie jedyny koszt 
korzystania z moBilet.

Parkowanie możemy wybrać 
z aplikacji na określony czas z 

możliwością wcześniejszego 
jego zakończenia, co da nam 
możliwość zapłacenia za fak-
tycznie spędzony na parkingu 
czas. W przypadku np. przedłu-
żającego się spotkania nie mu-
simy wracać do samochodu, z 
poziomu aplikacji dodajemy ko-
lejny okres płatnego postoju.

Jak sprawdzi nas kontroler 
strefy? Widząc za szybą infor-
mację, że korzystamy z aplikacji 
porówna informacje w systemie 
z numerem rejestracyjnym sa-
mochodu.

Nie trzeba mieć monet w kieszeni, nie trzeba rozglądać się za parkomatem, ani 
wracać szybko do samochodu, gdy kończy się czas opłaconego parkowania. 

Zaparkuj smartfonem 

Maciej Gogołkiewicz

Podczas ostatniej sesji sejmiku województwa radni podjęli uchwałę w sprawie utworzenia orga-
nizacji „Europa Kujaw i Pomorza”. Czy Włocławek stanie się członkiem tej organizacji?

Jak podaje rzecznik Urzędu Marszałkowskiego Beata Krzemińska, wolę przystąpienia do sto-
warzyszenia wyraziło do tej pory 28 samorządów lokalnych - w tym także Włocławek. Celem 
organizacji będzie reprezentowanie interesów samorządów z terenu województwa w kraju i za 
granicą. Dzięki stowarzyszeniu przeszkoleni zostaną pracownicy publiczni w zakresie pozyskiwa-
nia środków unijnych. Bardziej aktywizowane będzie także biuro informacyjne znajdujące się w 
Brukseli. Jeśli chodzi o udział Włocławka w tym stowarzyszeniu ostateczna decyzja jeszcze nie 
zapadła. Podejmą ją radni na jednej z sesji, jeśli taki wniosek złoży prezydent miasta. Zastępca 
prezydenta Jacek Kuźniewicz podkreśla, że inicjatywa jest słuszna, ale wiąże się z obciążeniami 
finansowymi. Każdy członek organizacji będzie bowiem musiał opłacać składki  w zależności od 
liczby mieszkańców. We Włocławku byłoby  to 30 groszy od mieszkańca, co daje ponad 30 tys. zł 
rocznie. – My nie mamy w budżecie na ten rok pieniędzy przeznaczonych na ten cel. Musieliby-
śmy szukać środków gdzie indziej – wyjaśnia Jacek Kuźniewicz. Zastępca prezydenta zapewnia, 
że jeśli zostaną określone konkretne zasady współpracy w ramach organizacji, to zapewne radni 
zgodzą się na udział Włocławka.

Ekspresem
Włocławek znany w Unii

Tona leków trafiła do śmieci
W zeszłym roku we Włocławku zebrano ponad tonę przeterminowanych leków. Farmaceuci 

zastanawiają się, czy jest to przejaw troski włocławian o środowisko, czy może braku rozsądku 
przy kupowaniu medykamentów? Przeterminowane lekarstwa powinno wyrzucać się do specjalnie 
oznakowanych pojemników ustawionych w aptekach.  Nie należy ich wyrzucać do osiedlowych ko-
szy na śmieci, ponieważ mogą trafić w niepowołane ręce i doprowadzić nawet do czyjejś śmierci. 
Farmaceuci zauważają, że pacjenci przynoszą leki nawet z okresu wojny. W niektórych aptekach 
pojemniki muszą być opróżniane co miesiąc, bo tak szybko się zapełniają. Farmaceuci zauważają, 
że niektórzy kupują lekarstwa na zapas. 

Natalia Chylińska

Natalia Chylińska
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Na ławie oskarżonych zasiada 
sześciu mężczyzn, zamieszanych 
w porwanie dla okupu przedsię-
biorcy, prowadzącego działalność 
na terenie powiatu lipnowskiego. 
Większość z nich przyznała się 
do winy. Uczynił to także Stani-
sław C., były policjant, który był 
pomysłodawcą i głównym orga-
nizatorem uprowadzenia.

18 listopada 2011 roku bandyci, 
przebrani za policjantów, zatrzy-
mali samochód, którym jechał 
biznesmen. 61-letni wówczas  
Czesław L. został skuty kajdan-
kami i wywieziony do Dzikowa 
w gminie Obrowo i uwięziony 
w domku letniskowym. Mężczy-
zna skontaktował się z rodziną i 
przekazał, że porywacze żądają 
za jego uwolnienie 1,5 miliona 
złotych. Później stawkę obniżo-
no do 500 tysięcy złotych.

Sprawą zajęły się policja i Cen-
tralne Biuro Śledcze. Funkcjona-
riuszom udało się ustalić, gdzie 
przebywa porwany. Podczas sta-
rannie przygotowanej akcji do 
domku letniskowego weszli an-
tyterroryści. Zatrzymali czterech 
sprawców. Na miejsce przyjechał 
także policyjny psycholog, który 
udzielił pomocy pokrzywdzone-
mu. Pozostałych porywaczy uję-
to w ich domach.

W okolicach domku letnisko-

wego śledczy znaleźli przed-
mioty, należące do porwanego 
mężczyzny, w tym jego leki, a 
także policyjną kamizelkę, li-
zak oraz inne elementy wypo-
sażenia mundurowych. Sprawcy 
prawdopodobnie wykorzystali te 
przedmioty, by podszyć się pod 
policjantów. W ten sposób doko-
nali kontroli samochodu, którym 
jechał 61-latek na kilka dni przed 
uprowadzeniem. Prawdopodob-
nie od dłuższego czasu obserwo-
wali swoją ofiarę.

Sprawę prowadziła Prokura-
tura Okręgowa we Włocławku. 
Stanisława C. oskarżono o to, że 
w okresie od września 2011r. do 
24 listopada 2011r. w Wielgiem, 
Łochocinie i Dzikowie kierował 
zorganizowaną grupą przestęp-
czą, w skład której wchodzili 
Kamil C., Piotr Z., Marcin T., 
Krzysztof W. i Damian M., ma-
jącą na celu popełnienie prze-
stępstw: wymuszenia rozbójni-
czego, pozbawienia wolności 
oraz przestępstwa polegającego 
na podawaniu się za funkcjona-
riusza policji. Na Stanisławie C. 
ciąży też zarzut, że 18 listopada 
ub.r. w Łochocinie, wspólnie z 
kompanami, podając się za funk-
cjonariusza policji wykonał czyn-
ności związane z zatrzymaniem 
pojazdu m-ki Ford, kierowanego 

przez Czesława L. i uprowadze-
niem mężczyzny. Kierując grupą 
przestępczą, wspólnie i w poro-
zumieniu z wymienionymi wy-
żej osobami w celu osiągnięcia 
korzyści majątkowej usiłował 
dokonać wymuszenia rozbójni-
czego na szkodę Czesława L., w 
ten sposób, że stosując przemoc 
polegającą na założeniu kajda-
nek na ręce oraz wprowadzeniu 
do samochodu z użyciem siły fi-
zycznej, a następnie pozbawieniu 
wolności polegającej na przetrzy-
mywaniu w/w wbrew jego woli, 
jak również kierując w obecno-
ści pokrzywdzonego groźby po-
zbawienia życia adresowane do 
członka jego najbliższej rodziny, 
usiłował doprowadzić do roz-
porządzenia mieniem pokrzyw-
dzonego, żądając przekazania 
okupu w kwocie od 1,5 mln do 
500 tys. zł. Zamierzonego celu 
nie osiągnął z uwagi na działania 
funkcjonariuszy policji i CBŚ, 
ukradł natomiast 3 tys. zł, które 
Czesław L. miał przy sobie. Za 
współdziałanie wspólnie ze Sta-
nisławem C. odpowiedzą jego 
kompani. Wszystkim grozi od 3 
do 25 lat pozbawienia wolności. 
Dalszy ciąg procesu 13 marca.

Były policjant 
oskarżony o porwanie
Przebrani na policjantów zatrzymali samochód biznesmena, uprowadzili go, zaś 
od bliskich zażądali 1,5 miliona złotych okupu.  Przed Sądem Okręgowym we 
Włocławku rozpoczął się proces w tej sprawie.

Barbara Szmejter

ZAMÓW REKLAMĘ 
W PULSIE REGIONU

tel. 512 111 884
marketing@pulsregionu.com.pl

hipoteczne
samochodowe
gotówkowe
konsolidacyjne
dla firm
dla rolników
dla każdego

- dla firm uproszczona procedura -
 bez ZUS i Urzędu Skarbowego 
(do 20.000 zł na oświadczenie)

- dla rolników - dochód liczony z hektarów i 
faktur, wysokie kwoty

DL A K A ŻDEGO
kredyt gotówkowy , samochodowy, 

hipoteczny na zakup, budowę - długi okres, 
niska rata, mały procent

UWAGA! NOWOŚĆ
W  K R E DY TA C H
K
R
E
D
Y
T
Y
Włocławek,  ul .  Wiejska 18 A
tel. 54 413 88 48 tel. kom 507 129 827

reklama

Na Wiśle powstanie pływająca scena
Letnie imprezy na Bulwarach zyskają nową oprawę. Włocławek wzbogaci się o pływającą scenę. Po-
wstanie ona na specjalnej konstrukcji na Wiśle, na odcinku pomiędzy ulicami Bechiego a Towarową.

- O takim rozwiązaniu przy-
znam myślałem od momentu , w 
którym podjęliśmy się przebu-
dowy bulwarów - podkreśla An-
drzej Pałucki, prezydent Wło-
cławka.- To rodzaj amfiteatru, 
który doskonale wpisuje się w 
naszą koncepcję odwracania 
miasta ku Wiśle i wykorzysty-
wania walorów rzeki.

Mieszkańcy w swoich propo-
zycjach do budżetu obywatel-
skiego również sygnalizowali 
potrzebę budowy amfiteatru i to 

właśnie na Bulwarach. 
Scena będzie się składać z 

trzech części o wymiarach: sce-
na 12 na 12 m, proscenium 3 na 
10 m oraz trap ok. 10 na 1,50 m. 
Nie zabraknie zadaszenia alu-
miniowego i ruchomego dachu. 
Scena zostanie osłonięta ściana-
mi w postaci pionowych pasów 
rolet. Usytuowana zostanie na 
wyspie z czterech pontonów żel-
betowych, zakotwiczonej ok. 20 
m od brzegu.

- Scena zostanie bezpośrednio 

skomunikowana z Bulwarami- 
dodaje prezydent Pałucki.

- Aby dostać się do niej z 
brzegu, trzeba będzie pokonać 
aluminiowy trap czyli rodzaj 
pomostu oraz proscenium czyli 
żelbetowy ponton. 

Warto dodać, że cała kon-
strukcja zostanie przycumowana 
od strony lądu do dwóch pali. 
Na istniejących na brzegu stop-
niach betonowych są już gotowe 
siedziska dla publiczności. W 
okresie letnim scena będzie wy-

korzystywana podczas imprez 
masowych organizowanych na 
promenadzie, a w sezonie zimo-
wym, przechowywana będzie 
na przystani wodnej przy ujściu 
rzeki Zgłowiączki.

Obecnie ratusz pracuje nad 
stroną formalną tego przedsię-
wzięcia. Najbardziej realnym 
terminem na oddanie sceny jest 
wrzesień br., więc w tegoroczne 
wakacje nie obejrzymy jeszcze 
koncertów na wodzie.

(sab)

fotomontaż
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Mobilny masażysta i... Filiżanka bez Uszka
„Free Way” i „Kujawianki” to pierwsze spółdzielnie socjalne, powstałe we Włocławku w ramach projektów, realizowanych 
przez  Centrum Edukacji i Kultury „Zenit” a dotyczących sektora ekonomii społecznej. 

Nie miały zawodowych per-
spektyw. Nie uległy jednak 
powszechnej skłonności do 
narzekania, tylko postanowiły 
skorzystać z tego, co zaofero-
wała im możliwość uczestni-
czenia w projekcie Włocław-
skiego Centrum Ekonomii 
Społecznej – ALTERNATY-
WA  współfinansowanego ze 
środków Unii Europejskiej w 
ramach Europejskiego Fun-
duszu Społecznego. Dziś z 
powodzeniem realizują plany 
i marzenia, stając się przykła-
dem dla innych.

Nie dla zysku - 
dla ludzi

     Pierwsza była spółdziel-
nia socjalna „Free Way”, 
działająca od czerwca ub. 
roku jej założycielki  zaofe-
rowały mieszkańcom szeroki 
wachlarz usług - od prowa-
dzenia kawiarni artystycznej 
„Filiżanka bez Uszka”, przez 
domowe wypieki aż po orga-

nizowanie imprez, skupiają-
cych regionalnych artystów, 
muzyków. To także usługi fry-
zjersko - kosmetyczne, reali-
zowane w domu klienta oraz 
zajęcia  sportowe i rekreacyj-
ne dla dzieci, młodzieży i do-
rosłych. Pięć pań, będących 
założycielkami „Free Way” 
otrzymało dofinansowanie w 
kwocie ponad 99, 5 tys. zło-
tych. 

   Spółdzielnie specjalne są 
nowymi instytucjami ekono-
mii społecznej. Aspekt ekono-
miczny tych przedsiębiorstw 
przejawia się w tym, że mu-
szą one funkcjonować na ryn-
ku, jak wszystkie inne. Muszą 
więc, prowadząc w miarę re-
gularną działalność, podno-
sić własną konkurencyjność 
i posiadać choćby nieliczny, 
ale płatny personel. Wymiar 
społeczny wyraża się poprzez 
pierwszeństwo celów indywi-
dualnych i społecznych po-
nad zyskiem, który powinien 
być przeznaczony na zwięk-

szanie korzyści społecznych, 
na przykład poprzez pracę na 
rzecz rozwoju lokalnej spo-
łeczności. Może to być choć-
by festyn dla mieszkańców. 
Dlatego ważną funkcją eko-
nomii społecznej jest nie tyl-
ko działalność handlowa czy 
produkcyjna, ale integracja i 
rozwój społeczności, bowiem 
przedsiębiorstwo społeczne 
działa nie dla zysku, tylko dla 
ludzi.

   
Ich pięć, on jeden

     „Kujawianki” rozpoczęły 
działalność w listopadzie ub. 
roku. Prowadzą restaurację 
oraz  punkt sprzedaży żyw-
ności typu fast - food, zajmu-
ją się  również transportem 
osób, mienia oraz dostarcza-
niem przesyłek pod wskazany 
adres. Można im zlecić orga-
nizację  przyjęć okoliczno-
ściowych oraz eventów dla 
osób indywidualnych, szkół, 
firm i instytucji. Prowadzą 

też mobilny gabinet kosme-
tyczny, oferujący podstawo-
we zabiegi kosmetyczne oraz 
masaż, zapewniają opiekę 
nad dziećmi i starszymi oso-
bami. Spółdzielnia  aktywnie 
uczestniczy w promocji re-
gionu, wspierając lokalnych 
twórców i dostawców usług. 
Założyciele - pięć pań i jeden 
mężczyzna otrzymali w ra-
mach projektu, dotyczącego 
ekonomii społecznej dofinan-
sowanie wynoszące blisko 
120 tys. złotych.    

    Centrum Edukacji i Kul-
tury „Zenit”, jako jedyny we 
Włocławku Ośrodek Wspar-
cia Ekonomii Społecznej, jest 
współrealizatorem kujawsko-
pomorskiego programu na 
rzecz ekonomii społecznej 
na lata 2013-2020 i aktyw-
nie uczestniczy w działaniach 
na rzecz sektora ekonomii 
społecznej. Dyrektor CEiK 
„Zenit” Ryszard Girczyc 
był  zaangażowany w pra-
cę interdyscyplinarnej grupy 

roboczej ds. ekonomii spo-
łecznej, powołanej zarządze-
niem dyrektora Regionalnego 
Ośrodka Polityki Społecznej 
w Toruniu, której celem było 
opracowanie szczegółowych 
zapisów tego programu.

Spółdzielnia - 
żadna nowość

     Nowość? I tak, i nie. Od 
lat znamy bowiem stare insty-
tucje ekonomii społecznej. To 
spółdzielnie mieszkaniowe, 
spółdzielnie pracy, spółdziel-
nie rolnicze oraz spółdzielcze 
banki i kasy oszczędnościo-
wo-kredytowe. Spółdzielnie 
socjalne wpisują się w po-
trzeby naszych czasów, stając 
się szansą dla osób, chcących 
żyć aktywnie.

Na zdjęciu od lewej: Ilona Jar-
czak, Marzena Rosiak, Katarzyna 
Sypniewska, Urszula Płaczkiewicz, 
Elwira Skowronek

Informacja o przetargu

BURMISTRZ   LUBIENIA   KUJAWSKIEGO 

O G  Ł  A  S  Z  A 
    

 przetarg ustny nieograniczony  

który odbędzie się w dniu 18 marca 2013 roku / poniedziałek / w Urzędzie Miejskim w Lubieniu Ku-
jawskim przy ulicy Wojska Polskiego 29, pokój nr. 11 o godz. 9-ej na  sprzedaż  niezabudowanych 
nieruchomości stanowiących własność gminy Lubień Kujawski położonych   na terenie Gminy 
Lubień Kujawski.

nr. działki    powierzchnia    numer                                      cena wywoławcza      kwota wadium

Obręb geodezyjny K A L I S K A

48/40      0,0482       WL1W/00043513/7   14.800,00       2.960,00

ha                          KW                                                          zł                               zł

Obręb geodezyjny MIASTO  LUBIEŃ  KUJAWSKI

562/65    0,0445       WL1W/00045108/9   25.700,00       5.140,00

Do wylicytowanej  ceny nieruchomości doliczony zostanie  po-
datek VAT 23 %.
Wadium należy wpłacić na konto  03 9557 1029 0000 3186 
2000 0005  w Banku Spółdzielczym w Kowalu Oddział w Lubie-
niu Kujawskim do dnia  13 marca 2013 roku. 
Za datę wpływu wadium  przyjmuje się datę wpływu  na wyżej 
podany rachunek bankowy. Wadium wpłacone przez uczest-
nika, który przetarg wygra zaliczone będzie na poczet ceny 
nabycia. Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg 
wygra  przepada jeżeli nie zostanie zawarta umowa notarialna  
w uzgodnionym terminie. Wadium wpłacone przez uczestnika, 
który przetarg przegra  zostanie zwrócone niezwłocznie. Wy-
sokość postąpienia nie może być mniejsza niż 1 % ceny wywo-
ławczej w zaokrągleniu  w górę do pełnej  dziesiątki złotych.
Oferent zagraniczny winien dostarczyć promesę zgody 
z MSWiA .
Osoby prawne winny dostarczyć wyciąg z właściwego rejestru 
o ile wymagają tego przepisy prawa i uchwałę właściwego orga-
nu o zgodzie na nabycie  przedmiotowych nieruchomości.
Umowa kupna sprzedaży zostanie zawarta w formie aktu no-
tarialnego.
Koszty związane  z zawarciem aktu notarialnego  ponosi na-
bywca.
Nieruchomości są wolne od obciążeń.
Przeznaczenie nieruchomości i sposób jej zagospodarowania: 
zabudowę infrastruktury  przemysłowej w Kaliskach 
i na cele usługowo – handlowe w Lubieniu Kujawskim.

 W przypadku wystąpienia  nieujawnionych na mapie  sieci 
uzbrojenia terenu, nabywca zobowiązany jest do umożliwienia 
dostępu do nich a w razie kolizji z planowaną zabudową doko-
nać ich przełożenia  w ramach kosztów własnych.
Burmistrz Lubienia Kujawskiego zastrzega sobie prawo odwo-
łania przetargu z przyczyn uzasadnionych.
Dodatkowe informacje  można uzyskać w Urzędzie Miejskim 
w Lubieniu Kujawskim ,
telefon 54 2843089.

(sab)
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Marek Stelmasik
VS

Dariusz Wesołowski

Czy odpowiada panu obecny podział środków finansowych na kulturę i sport w 
tegorocznym budżecie Włocławka.

W moim odczuciu pieniędzy na sport powinno być więcej przynajmniej o współ-
czynnik inflacji. Od kilku lat nie ulega zwiększeniu kwota na rozwój i szkolenie dzieci 
i młodzieży. A potrzeby są duże, tym bardziej, że sponsorzy nie garną się do wspierania 
klubów sportowych, czy stowarzyszeń kulturalnych.

A pan uważa, że klubom sportowym pieniędzy z budżetu miasta wystarcza?
Na sport w tym roku jest przeznaczone 1 mln 105 tys. zł. 490 tys. zł to kwota na 

szkolenie dzieci i młodzieży dla klubów i stowarzyszeń, 90 tys. zł na zawody spor-
towe, m.in. wioślarskie, lekkoatletyczne, 10 tys. zł to pieniądze dla informacji tury-
stycznej na różne inicjatywy, takie jak kuligi, wycieczki rowerowe, 206 tys. zł to tzw. 
kapslowe dla UKS, 119 z kapslowego dostają kluby sportowe na działalność na rzecz 
młodzieży, a na koniec roku prezydent daje 80 tys. zł nagrody dla sportowców i trene-
rów za osiągnięcia.

A pan jest zadowolony z realizowanych obecnie inwestycji w infrastrukturę 
sportową?

Oczywiście, już w tym roku będziemy mieć piękny stadion. Jest już basen, powsta-
nie marina na Wiśle. Przy basenie jest nowe lodowisko, jest zjeżdżalnia, w przyszłym 
roku powstanie także mały wyciąg. Inwestycji w mieście jest bardzo dużo. Gdy zosta-
nie dokończona budowa tych obiektów, o których wspomniałem, kluby sportowe będą 
miały doskonałe miejsce dla treningów. Dodam, że praktycznie przy każdej szkole są 
Orliki lub boiska wielofunkcyjne.

Czy pana zdaniem miasto wydaje zbyt dużo pieniędzy na inwestycje? 

A co z inwestycjami w infrastrukturę sportową? Podoba się panu to, co się 
obecnie buduje w mieście?

Może się tak zdarzyć, że kiedy już zostanie wybudowany piękny stadion z bieżnią 
tartanową i murawą do piłki nożnej,  kluby sportowe mogą zacząć gorzej funkcjono-
wać. W jednym z artykułów w lokalnej prasie mowa o tym, że jest regres jeżeli chodzi 
o udział naszych sportowców w rywalizacjach ogólnopolskich. Inne miasta nas wyprze-
dzają w klasyfikacji. Moim zdaniem wpływ na to ma również poziom dofinansowania.

Dlaczego radni opozycji krytykują inwestycje w bazę sportową? 
Nam chodzi o to, by nie budowano zbyt drogo, by częściej miasto korzystało z dota-

cji zewnętrznych na realizację inwestycji. Dlaczego budowa stadionu musiała być tak 
droga? Nie podoba nam się, że najpierw kupiono drogie oświetlenie stadionu, a potem 
podjęto decyzję o budowie innego stadionu. Nie jesteśmy przeciwko realizacji inwesty-
cji, ale za tym by były one budowane za mniejsze pieniądze.

A jak się układa pana praca w komisji sportu z radnym Dariuszem Wesołow-
skim?

W ubiegłym roku pan przewodniczący wyszedł z ciekawą inicjatywą odwiedzenia 
baz sportowych w mieście. Mieliśmy okazję naocznie przekonać się, w jakich trudnych 
warunkach trenuje nasza młodzież. Jak wiele wysiłku muszą włożyć stowarzyszenia i 
kluby by członkowie mogli trenować formę i osiągać sukcesy.

A panu jak się układa współpraca z radnymi opozycji?
Żałuję, że na moje zaproszenie odpowiedziało tak niewielu radnych. Zależało mi 

na pokazaniu członkom komisji, w jakich warunkach trenują nasi sportowcy. Wyjazd 
miał być zaczątkiem do dyskusji o tym, jaki klub zasługuje na dotację i który powinien 
otrzymać więcej, który mniej. 

Włocławski Radny (SLD),
Przewodniczący  Komisji Kultury 
i Sportu

Włocławski Radny (PO), 
Członek Komisji Kultury i Sportu 

Chciałbym przypomnieć, że prezydent chciał budować aquapark w partnerstwie pu-
bliczno-prywatnym, na co nie zgodzili się radni opozycji. Miasto wybudowało więc ba-
sen za własne środki. Zawsze władze miasta zabiegają o dotacje zewnętrzne, wszędzie 
gdzie tylko to możliwe. A jeśli chodzi o to, by na siłę szukać wszędzie oszczędności, to 
moim zdaniem nie do końca jest to najlepszy pomysł. Przykład wielu realizowanych w 
kraju inwestycji pokazuje, że nie zawsze niska cena idzie w parze z jakością.

A jakie inwestycje w infrastrukturę sportową powinny uwzględnić władze gmi-
ny w planach przyszłorocznego budżetu? 

Chciałbym, żeby powstało więcej ścieżek rowerowych. Wielu moich znajomych 
uważa, że jest ich zbyt mało, a możliwości ku temu są bardzo dobre. A pana zdaniem, jakie inwestycje są jeszcze potrzebne Włocławkowi? 

Prezydent zapytał o to włocławian i okazało się, że większość chce skateparku. Ta 
inwestycja zgłoszona do budżetu obywatelskiego zostanie zrealizowana.

Polityczna Kontra

Nieautoryzowany zapis rozmowy z programu Telewizji Kujawy - KONTRA, opr LJot

Program publicystyczny1815 W każdą 
ŚRODĘ

Telewizji 
Kujawy
NA ANTENIE

www.tvkujawy.pl

reklama
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Ćwierć wieku w męskim świecie
Chciała zostać socjologiem, skończyła ekonomię transportu. Chciała pracować w 
dużej firmie, została urzędnikiem. A mimo to uśmiecha się, spoglądając z pew-
nym dystansem na swoje życie.

Wie, że wybory, jakich do-
konywała niekiedy wbrew so-
bie, przyniosły jej radość i sa-
tysfakcję.

Maria Kotwasińska naczel-
nik Wydziału Komunikacji w 
Urzędzie Miasta, to jedna z 
najbardziej rozpoznawalnych 
kobiet we Włocławku. Kieruje 
wydziałem, odwiedzanym nie-
mal przez wszystkich miesz-
kańców. Często pojawia się w 
mediach, wyjaśniając zasad-
ność kolejnych zmian w prze-
pisach. Zawsze kompetentna, 
zawsze przygotowana, jest 
członkiem licznych organiza-
cji i stowarzyszeń transporto-
wych. 

Kiedy byłaś małą 
dziewczynką...

- Nie, na pewno nie marzy-
łam, żeby kierować wydzia-
łem komunikacji. Chciałam 
być nauczycielką. Później, już 
przed maturą, zaintrygowała 
mnie socjologia, bardzo wów-
czas modna. Zdecydowałam 
się jednak na ekonomię trans-
portu...

 Po studiach Maria wraca 
do Włocławka. Miasto jest 
wówczas stolicą wojewódz-
twa, dynamicznie się rozwija. 
Młoda kobieta trafia na staż do 

wydziału komunikacji w Urzę-
dzie Wojewódzkim. Myśli, że 
to tylko „na chwilę”, że wkrót-
ce odejdzie i poszuka pracy w 
jakiejś firmie transportowej. 
To wydaje się bardziej atrak-
cyjną perspektywą niż praca 
urzędnika. Ale życie pisze dla 
niej inny scenariusz. - Może 
to nie był przypadek? - zasta-
nawia się Maria wielokrotnie. 
- Może fakt, że z transportem 
związani byli zawodowo rów-
nież członkowie jej najbliższej 
rodziny, pozbawił ją innego 
wyboru?

Dowody rejestracyjne, pra-
wa jazdy, zmiany w przepi-
sach, decyzje i koncesje, stały 
się nieodłącznym elementem 
jej zawodowego życia. Trud-
no w nim o stagnację, bo w tej 
dziedzinie zmiany zachodzą 
bardzo często.

Wciąż się uczysz?

- Inaczej się nie da. Biorę 
udział w szkoleniach, anali-
zuję wprowadzane zmiany, po-
równuję, czytam, uczę na pa-
mięć. Różnie, w zależności od 
potrzeb. Nie mogę powiedzieć, 
że czegoś nie wiem...

Komunikacja jest specy-
ficzną dziedziną, tu wszystko 
wciąż się zmienia. Kiedy Ma-
ria zaczynała pracę, w mieście 
nie było wielu samochodów. 
Kobiety nie robiły wówczas 
praw jazdy, były wożone przez 
ojców, czy mężów. Maluchy, 
duże fiaty i polonezy kupowa-
ło się w przedziwny sposób- na 

„giełdzie”, albo na talon. Tylko 
najwięksi szczęściarze mogli 
pozwolić sobie na zakup samo-
chodu za dewizy. Kto wtedy 
jeździł mercedesem, audi, czy 
BMW? Teraz liczba samocho-
dów w mieście podwaja się 
co kilka lat. Coraz więcej jest 
rodzin, gdzie własne auto ma 
każdy z jej członków. W ślad 
za tymi zmianami idą inne, 
zmuszają do ciągłego kontro-
lowania swej wiedzy. na swej 
drodze Maria spotkała bardzo 
wielu mądrych ludzi. Dane jej 
było uczyć się od najlepszych i 
to ceni sobie najbardziej.

Miewasz wolny czas?

- Oczywiście! Bez poczucia 
krzywdy zajmuję się wtedy 
domem - ścinam trawę, lub 
odgarniam śnieg. Uwielbiam 
czytać książki, zatapiać się w 
muzyce, lub planować kolejne 
podróże.

Podróżą życia była dla Ma-
rii wyprawa do Indii i Nepa-
lu. Zwiedziła też wiele innych 
krajów, wkrótce wybiera się do 
Ameryki Południowej. Kon-
takt z innymi kulturami, z 
ludźmi - podobnymi, a tak bar-
dzo od nas różnymi, oglądanie 
na żywo nieprawdopodobnej 
przyrody, próbowanie potraw, 
o których u nas nikt nawet nie 
słyszał, to sens tych wypraw. 
Uczą pokory, każą docenić to, 
co jest nam dane, choć tak czę-
sto na to narzekamy.

reklama

reklama

(sab)

Pierś kaczora 
na sosie śliwkowym 

Filet z kaczki 150 g oddzielić 
od polędwiczek . Dokładnie do-
prawić solą i pieprzem białym 
. Filet powinien być ze skórą . 
Właściwie bez znaczenia jest 
czy kaczka jest tłusta , czy nie . 
Skórkę nacinamy w piękną kra-
teczkę . Posłuży to temu , że za-
raz wrzucimy filet na patelnię z 
odrobiną oleju i obsmażymy tak 
aby tłuszcz zupełnie się wytopił 
. Obsmażoną sztukę mięsa za-
lewamy odrobiną wina czerwo-
nego wytrawnego . Dusimy na 
patelni na wolnym ogniu około 
15 minut .

W tym samym czasie

Na drugą patelnię wsypujemy 
100 gramów śliwki kalifornij-
skiej suszonej , zalewamy pięć-
dziesiąteczką czerwonego wina 
wytrawnego doprowadzamy 
mieszankę do smażenia . dopra-
wiamy solą i pieprzem do smaku 

. Po chwilce smażenia dorzuca-
my jeszcze 100 gramów świeżej 
lub mrożonej śliwki węgierki . 
Musimy uważać aby węgierka 
nazbyt się nie usmażyła bo wie-
le straci na smaku i wyglądzie . 
Jeśli ktoś bardzo chce skompli-
kować przepis to można dodać 
ciemnego sosu sojowego , ale 
nie jest to konieczne . Ten sos 
śliwkowy , wygląda i smakuje 
wybornie .

Jeśli kaczka już się upiekła to 
szybciutko kroimy ją w plaster-
ki . Zauważcie , że pod rumianą 
skórką nie ma już tłuszczu . Po-
lewamy danie sosem ze śliwek . 
Dobrze jeśli węgierki są ładniut-
kie a bazą sosu jest pachnące 
wino i śliwki suszone .Jestem 
przekonana , że będziecie Pań-
stwo mile zaskoczeni .

Smacznego!

filet z kaczki 				    150g
wino czerwone, wytrawne
śliwka kalifornijska, suszona 		  100g
śliwka węgierka 			   100g
sól, pieprz

Agnieszka Kandarian
Restauracja Rustykalna

Przepis na:
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Włocławek ma już swoją aku-
styczną mapę. Za pośrednictwem 
strony internetowej każdy może 
sprawdzić, czy tam gdzie miesz-
ka przekroczone są dopuszczalne 
poziomy hałasu Najbardziej ha-
łaśliwe miejsca we Włocławku 
to głównie drogi jak jedynka i 
droga nr 62.

Gdzie najgłośniej

Prokuratura umarza sprawę 
przetargu w Baruchowie.

- Nie stwierdziliśmy znamion 
czynu zabronionego - skomen-
tował decyzję o umorzeniu po-
stępowania prokurator Krzysztof 
Baranowski, szef Wydziału V 
Śledczego Prokuratury Okręgo-
wej we Włocławku

   Przypomnijmy - po anoni-
mowej informacji od „życzliwe-
go”, że ogłoszony przez gminę 
Baruchowo przetarg na rekulty-
wację składowiska odpadów jest 
„ustawiony”, do Urzędu Gmi-
ny wkroczyli funkcjonariusze 
Centralnego Biura Śledczego. 
Zabezpieczyli dokumenty doty-
czące tego przetargu i przekazali 
je do Prokuratury Okręgowej we 
Włocławku.

- Śledztwo zostało wszczęte 
nie przeciwko komuś, ale w spra-
wie ewentualnego przekroczenia 
uprawnień przez funkcjonariusza 
publicznego - mówił na poczat-
ku stycznia prokurator Wojciech 
Fabisiak, rzecznik Prokuratury 
Okręgowej. 

Z  ustaleń prokuratury wyni-
ka, że nie doszło do jakichkol-
wiek nadużyć, czy przekrocze-
nia uprawnień, stąd decyzja o 
umorzeniu postępowania. - Nie 
miałem żadnych wątpliwości, że 
sprawa tak właśnie się zakończy 
- komentuje Stanisław Sadowski, 
wójt gminy Baruchowo.

CBŚ nic nie znalazłSól wykopią w Lubieniu
Czy w gminie Lubień Kujawski powstanie kopalnia soli, oferująca kilkadziesiąt nowych miejsc pracy? 
Wszystko wskazuje na to, że tak. Udokumentowane badaniami pokłady soli na tym terenie obejmują 
powierzchnię około 50 ha na granicy wsi Wola Olszowa i Czaple. 

- To dla nas wielka szansa na 
szybszy rozwój - mówi Paweł 
Wiktorski, burmistrz Lubienia 
Kujawskiego. A wszystko za 
sprawą pokładów soli, odkrytych 
już w latach 30. ubiegłego wieku. 
O pokładach soli w rejonie Lu-
bienia Kujawskiego wiedziano 
już w latach 1936-1939. Dopiero 
jednak w latach 50. wykonano 
tu pierwsze odwierty. Kolejne 
wykonano w latach 1977-78 pod 
kątem budowy zbiorników pod-
ziemnych na produkty naftowe. 
Otwory badawczo-eksploatacyj-
ne o głębokości 1000 - 1200 m 
wykonano w latach 1978-81 w 
celu stworzenia w nich komór 
magazynowych na etylen i pro-
pan butan. Kryzys roku 1981 
oraz stan wojenny spowodowały 
przerwanie prac na długie lata... 
Teraz sprawa powraca i to w 
wielkim stylu!

Rolnicy już sprzedali 
grunty

Od blisko dwóch lat inowro-
cławska kopalnia soli Solino czy-
ni starania o eksploatację złóż 
soli, znajdujących się na terenie 
gminy Lubień Kujawski. Firma 
wykupiła już od rolników pod tę 
inwestycję ponad 30 ha gruntów 
wraz z budynkami. Żadne inne 
prace nie są tu jeszcze prowa-
dzone, trwają bowiem starania o 
uzyskanie koncesji na wydoby-
cie soli, co jest z kolei związane 
z pełnym rozpoznaniem złoża. 

 Wydobycie soli odbywać się 

będzie poprzez pompowanie 
wody do odwiertu, a następnie 
po jej nasyceniu solą, wypom-
powanie solanki i transport ru-
rociągiem do Inowrocławia. Po 
wydobyciu soli w utworzone 
zbiorniki o średnicy około 50 
metrów i głębokości 1300 me-
trów, zwane kawernami wpom-
powana będzie ropa naftowa 
lub olej opałowy jako zapas 
strategiczny. Woda niezbędna 
do rozpuszczenia soli pobierana 
będzie z Wisły - ujęcie Anwilu. 
Rurociąg dla solanki to trzy rury 
o średnicy 50 cm biegnące do 

Inowrocławia przez włocławski 
Anwil. 

Praca dla dzieci i...
wnuków?

Termin rozpoczęcia wydoby-
cia jest zależny od załatwienia 
wielu formalności, głównie od 
uzyskania decyzji środowisko-
wych i wykonania projektu. 
Przewiduje się, że będą to lata 
2015 - 2016. Okres eksploatacji 
planowany jest z kolei aż na 50 
lat. Nie tylko więc 50-60 osób, 
które obecnie będą zatrudnione 

przy wydobyciu soli, ale także 
ich dzieci i wnuki, mogą mieć tu 
zatrudnienie.

Miejsca pracy to dla gminy 
sprawa bardzo ważna. Równie 
istotne będą jednak wpływy do 
budżetu z podatków i opłat eks-
ploatacyjnych, szacowane na 
około 6-7 mln zł rocznie. 

Władze miasta i gminy Lu-
bień Kujawski nie ukrywają, 
że te pieniądze pozwoliłyby  na 
rozwiązanie wielu ważnych po-
trzeb, tych, na które dziś samo-
rządu po prostu nie stać.

Choceń ma swoje centrum kultury

Częściowo przeszklona ele-
wacja oraz wysoka, nowo-
czesna wieża widokowa są 
znakami rozpoznawczymi 
zmodernizowanego obiektu, 
który został już uroczyście 
otwarty. Remiza po gruntow-

nej modernizacji zupełnie 
zmieniła swoje oblicze. Budy-
nek wyróżnia nowoczesna ar-
chitektura, a wnętrze zostało 
dostosowane  do funkcji kul-
turalnej, którą obecnie pełni 
obiekt. Władzom gminy udało 

się pozyskać dofinansowanie 
tej inwestycji m.in. z programu 
„Odnowa wsi” realizowanego 
przez Stowarzyszenie Lokal-
na Grupa Działania Dorzecza 
Zgłowiączki.

Wraca chirurgia 
do włocławskiego szpitala
Zawieszony przed kilkoma miesiącami oddział 
chirurgii dziecięcej został ponownie reaktywowa-
ny. - To świetna wiadomość- cieszą się rodzice dzie-
ci, które musiały być hospitalizowane w Toruniu.

Dyrektor szpitala Bronisław 
Dzięgielewski podejmując de-
cyzję o zawieszeniu oddziału 
tłumaczył to brakiem specjali-
stów. Wyjaśniał, że w związku 
z tym,  że trudno znaleźć medy-
ków chętnych do pracy w lecz-
nicy nie jest w stanie zagwa-
rantować pacjentom właściwej 
opieki. Ta decyzja spotkała się 
z protestami nie tylko rodzi-
ców, którzy obawiali się, że w 
przypadku nagłego wypadku, 
czas potrzebny na dojechanie 

do  odległego o 40 km szpita-
la negatywnie wpłynie na stan 
zdrowia ich dzieci.  Przeciwko 
braku chirurgii dziecięcej pro-
testowały również władze po-
wiatu włocławskiego.

Na szczęście udało się zna-
leźć lekarzy chirurgów, którzy 
podejmą pracę we włocław-
skim szpitalu. Oddział wzno-
wił przyjęcia już 1 lutego. Jego 
kierownikiem została lek. Gra-
żyna Kułakowska.

Włocławek

Gmina Baruchowo

(sab)

(sab)
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Zdjęcie: Jarosław Sochacki
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W sprawie rury końca nie widać
Rolnicy, właściciele nieruchomości w powiecie włocławskim, na terenie których budowany jest gazociąg 
Gustorzyn - Odolanów, wciąż nie mogą doczekać się uporządkowania swoich spraw.

Ten rok jest ostatnim rokiem 
istnienia szkoły w Osieczu Ma-
łym. W czerwcu, tuż przed ostat-
nim dzwonkiem zostanie zor-
ganizowany w placówce zjazd 
absolwentów. Organizatorzy li-
czą, że weźmie w nim udział jak 
największa ilość byłych uczniów 
szkoły.

Zjazd, jak twierdzą organiza-
torzy będzie okazją do spotkania 
po latach i rozmowy o tym, jak 
potoczyły się losy absolwen-
tów. Jednym z organizatorów i 
pomysłodawców spotkania jest  
Bogumił Pawlak, emerytowany 
nauczyciel SP w Osieczu. Inicja-
torzy spotkania mają nadzieję, 
że pierwsze zapoczątkuje cały 
cykl zjazdów. Zainteresowa-
ni udziałem w zjeździe mogą 
szczegółowe informacje uzyskać 
w sekretariacie szkoły. Termin 
spotkania: 28 czerwca w godz. 
10.00 – 12.00.

Będzie to drugie spotkanie 
absolwentów tej szkoły. Pierw-
sze odbyło się z okazji 70-lecia 
szkoły zorganizowane przez 
byłą dyrektor szkoły Wiesławę 
Kryczkę.

Zjazd przed 
ostatnim dzwonkiem

Konie, sanie i ognisko- Baruchowo pełne 
zimowych atrakcji

W Zielonej Szkole w Goreniu Dużym w gminie Baruchowo 
przygotowano atrakcję dla amatorów zimowego szaleństwa. Ku-
lig, w którym uczestniczyli m.in. prezydent Włocławka Andrzej 
Pałucki z żoną oraz Stanisław Sadowski, wójt Baruchowa był 
okazją do aktywnego spędzenia czasu na świeżym powietrzu. 
Chętnych do przejażdżki saniami nie brakowało. Uczestników 
rozgrzewały ognisko i  zespół wykonujący muzykę góralską. 
Były konkursy dla dzieci na najpiękniejszego bałwana, wojsko-
wa grochówka i wspólne pieczenie kiełbasek. Władze gminy 
planowały zorganizować koleją taką imprezę tym razem w go-
dzinach wieczornych. Odwilż pokrzyżowała jednak plany urzą-
dzenia kuligu z pochodniami.

Policjanci zatrzymali jednego ze sprawców usiłowania rozboju na trzech obywatelkach Bułgarii. Mun-
durowi ustalili również pozostałych. To tylko kwestia czasu, kiedy zostaną zatrzymani.

Zaatakowali przydrożne Bułgarki
W ogólnopolskim konkursie 

plastycznym „Zapobiegajmy po-
żarom‘’ wzięła udział młodzież 
z Zespołu Szkół w Grabkowie 
oraz dorośli. Jury etapu powiato-
wego zakwalifikowało z gminy 
Kowal dwie prace w kategorii 
dorosłych. Na etapie wojewódz-
kim I miejsce zajęła praca pani 
Wiesławy Szatkowskiej z Grab-
kowa. Namalowała na szkle po-
stać św. Floriana, patrona straża-
ków. Podsumowanie odbyło się 
w Solcu Kuj. Po odbiór nagrody 
pani Wiesława udała się wraz z 
mężem Stanisławem prezesem 
OSP Grabkowo.

Florian numerem jeden

Gmina Boniewo

Gmina Kowal

Kiedy do dyżurnego włocław-
skiej komendy wpłynęła infor-
macja o tym, że przy krajowej 
jedynce, na wysokości miejsco-
wości Warząchewka, kobiety 
narodowości bułgarskiej zostały 
zaatakowane przez nieznanych 
mężczyzn, policjanci natych-
miast pojechali w to miejsce. 
Ustalili, że do trzech młodych 

Bułgarek podjechał samochód z 
czterema mężczyznami w środ-
ku. Jeden z nich wyszedł z auta 
i grożąc użyciem broni sygnało-
wej zażądał wydania pieniędzy. 
Kobiety w popłochu rozbiegły 
się do lasu informując jedno-
cześnie o zdarzeniu policjantów. 
Mundurowi z rysopisem  spraw-
cy oraz danymi dotyczącymi sa-

mochodu, którym się poruszali, 
nie potrzebowali dużo czasu, 
aby ich zatrzymać.

 Kilkanaście minut później 
auto zostało zatrzymane na placu 
Wolności. W środku przebywało 
dwóch mężczyzn. Obaj trafili 
do policyjnego aresztu. W aucie 
policjanci znaleźli również broń, 
której użyli do przestępstwa.

Jeden  z zatrzymanych, 30-
letni mężczyzna usłyszał już 
zarzut usiłowania rozboju. Mun-
durowi ustalili danych dwóch 
pozostałych. Ich zatrzymanie 
jest tylko kwestią czasu. Spraw-
com może grozić do 12 lat po-
zbawienia wolności.

Roboty związane z budową 
gazociągu, rozpoczęte na po-
lach w kwietniu ubiegłego roku, 
trwają nadal. Rolnicy skarżą się, 
że kolejny rok nie będą mogli ko-
rzystać z własnych pól, pobierać 
dopłat za ten obszar. I nadal cze-
kają na ustalenie odszkodowań. 

Media nagłośniły sprawę po 
interwencjach powiatowego rad-
nego Karola Matusiaka. Przypo-
mnijmy, że dotyczy ona budowy 
gazociągu wysokiego ciśnienia 
DN 700. Uciążliwości związane 
z tą inwestycją dotknęły rolni-
ków z gmin Brześć Kujawski, 
Lubraniec, Izbica Kujawska. 

Wsparcia działań rolników 
podjęli się burmistrzowie. W 
Urzędzie Gminy w Izbicy Ku-
jawskiej zorganizowano 16 
stycznia spotkanie rolników z 
przedstawicielami inwestora 
oraz firm wykonawczych. W 
spotkaniu uczestniczyło kilku-
dziesięciu rolników, wspiera-
nych przez burmistrzów Izbicy 
Kujawskiej Marka Śledzińskiego 
oraz Lubrańca Krzysztofa Wrze-
sińskiego. Wyjaśnień w zakresie 

korzystania z dopłat bezpośred-
nich na użytkach rolnych obję-
tych pracami udzielał Jerzy Le-
szek - kierownik biura Agencji 
Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa we Włocławku. 

Co z uprawami?

Rolnicy chcą wyjaśnić wiele 
kwestii, związanych z tą inwe-
stycją. Najbardziej niepokoi ich 
przedłużający się termin zakoń-
czenia robót przez budowni-
czych gazociągu. Obawiają się, 
że kolejny rok nie będą przez 
to mogli uprawiać swoich pól. 
Szczególnie ważną kwestią jest 
zajmowanie przez wykonawców 
większej powierzchni pól pod 
wykonywane prace, niż było to 
wcześniej uzgodnione. Dla nie-
których rolników są to znaczne 
straty i choć mają być w przy-
szłości zrekompensowane, to 
obecnie zmniejszone dochody, 
czy to z samej produkcji, czy 
choćby z braku dopłat, powodują 
konieczność zaciągania dodatko-
wych pożyczek i ponoszenia w 

ten sposób większych kosztów. 
- Czy nikt nie widzi, że na 

niektórych odcinkach inwesty-
cja powoduje dodatkowe szkody 
i utrudnienia, jak uszkodzenia 
melioracji, i brak odpływu wody, 
przerwania ogrodzeń i naraże-
nie nasadzeń na szkody wywo-
ływane przez zwierzęta? - pyta 
mieszkaniec gminy Lubraniec. 

Kwestie odszkodowań wywo-
łują najwięcej emocji. Rolnicy 
są jeszcze na etapie szacowa-
nia strat. Do tej pory nie dostali 
pieniędzy. - Czasy są trudne, w 
gospodarstwie liczy się każdy 
grosz, tymczasem za grunty, 
zajęte pod budowę gazociągu, 
nie należą się nawet dopłaty 
bezpośrednie - żali się rolnik 
spod Izbicy Kujawskiej. I doda-
je, że tereny, na których zostaną 
wykonane, czeka zniszczenie 
struktury gleby, co oznacza, że 
jeszcze przez długie lata nie od-
zyskają one pełnej wartości pro-
dukcyjnej. 

Przedstawiciele inwestora i 
wykonawców nie podają kon-
kretnych dat wypłaty odszkodo-

wań, uzależniając to od prac rze-
czoznawców. Zapewnili jednak, 
że przy sprzyjającej pogodzie 
prace powinny zostać ukończo-
ne w marcu, z wyjątkiem nie-
których odcinków. Obecnie za-
kończono już większość robót na 
terenie gminy Brześć Kujawski. 

Kto za to zapłaci?

- Takie spotkania jak to zorga-
nizowane w styczniu, są bardzo 
potrzebne, pozwalają bowiem 
wyjaśnić wiele ważnych kwe-
stii - podkreśla Karol Matusiak, 
powiatowy radny i mieszkaniec 
gminy Lubraniec, znający pro-
blem „od podszewki”. Rurociąg 
biegnie bowiem również przez 
jego pola. Szkoda jednak, że 
przedstawiciele inwestora nie 
mogli wypowiedzieć się w naj-
ważniejszych dla rolników spra-
wach, takich jak odszkodowa-
nia. Nie padła więc odpowiedź 
na jedno z podstawowych pytań 
- Czy za zwłokę ktoś zapłaci?

(sab)

(sab)
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Natalia to ma szczęście!
Natalia Idzikiewicz, uczennica Publicznego Gimnazjum im. ks. Jana Długosza we Włocławku, gra w serialu w TVP 2. Jej ekra-
nowa rodzina jest nazywana patchworkową.

Natalia na „oko” nie wyróż-
nia się spośród innych uczniów 
Zespołu Szkół Katolickich 
we Włocławku. W szkolnym 
mundurku, który obowiązuje 
w szkole, przypomina swoje 
równolatki. Jest uśmiechnięta, 
spontaniczna. Dobrze się uczy. 
Ale to, co ją zdecydowanie wy-
różnia to fakt, że gra w serialu 
Ja to mam szczęście. 

Ewa, bo takie jest jej ekra-
nowe imię, wraz z rodzicami 
i rodzeństwem tworzy tzw. 
patchworkową rodzinę. Czyli 
taką, w której pod jednym da-
chem żyją  dorośli w nowym 
związku, dzieci z poprzednich 
związków oraz najmłodsza la-
torośl - owoc miłości rodziców 
w nowym związku. Ufff…  
Samo życie! 

W towarzystwie Kingi 
Preiss

Ekranowymi rodzicami 
Natalii czyli Ewy są: 

Kinga Preiss  i Ja-
cek Braciak. W 

doborowej 
o b -

s a d z ie 
jest także 
Tomasz Karolak. 
Brata przyrodniego 
Ewy, Marcina, gra Antek 
Królikowski, zaś najmłodszą, 
słodką, ale bardzo „charakter-
ną”  siostrzyczkę Zosię  - We-
ronika Kossobudzka.  

Natalia jest zodiakalną pan-
ną. Ma wiele pasji - między 
innymi uprawia różne spor-
ty: jazdę konną, piłkę nożną, 
siatkówkę, koszykówkę. Ko-
cha zwierzęta i jest wrażliwa 
na ich cierpienie.  Wolny czas 
spędza na czytaniu książek, 
rysowaniu i spotykaniu się ze 

znajomymi.  Przyznaje, że za-
nim weszła w skład ekipy se-
rialu, nie interesowała się ak-
torstwem. Ale gdy dowiedziała 
się o castingu, pomyślała, że to 
może być ciekawa przygoda. 
I na to się zapowiadało, choć 
okazało się że do pierwszego 
etapu castingu zgłosiły się … 
cztery tysiące dziewczynek! 
Na szczęście Natalia trakto-
wała ten etap jako zabawę. Ze-
stresowała się dopiero wtedy, 
gdy zakwalifikowała się dalej. 
Potem już było tylko gorzej. -  
Kiedy podczas prób czytanych 
słyszałam, jak świetną dykcję 
mają inne dziewczęta, byłam 
przekonana, że odpadnę. Ja nic 
nie ćwiczyłam! - przyznaje w 
jednym z wywiadów.  

Najwyraźniej jednak za-
chwyciła producenta serialu i 
rolę dostała. Stwierdziła wte-
dy, że czeka ją fajna przygoda. 
Pobawić się w aktorstwo, po-
śmiać… Z takim nastawieniem 
trafiła na plan. A ponieważ jest 
spontaniczna, ma poczucie hu-
moru, przypadła do gustu ak-
torom i wszystkim tym, którzy 
pracują na planie. 

W szkole ten sukces Natalii 
przyjęto ze zrozumieniem. Kie-

dy rozpoczęły się zdjęcia, 
bezcenna okazała się 

pomoc, jaką za-
deklarowa-

ła wy-

c h o -
wawcz y n i 
Natalii oraz 
koleżanki z klasy. 
Skanowały dla niej ze-
szyty z notatkami. Często się 
zdarzało, że odrabiała lekcje 
na planie filmowym. Pomagała 
cała ekipa!   

 Natalia nie lubi być w cen-
trum uwagi, ale, jak twierdzi, 

ma cechy przywódcze. Daje 
się to odczuć w szkole, choć 
na pewno właśnie tam Natalia 
„nie gwiazdorzy”. Co najwy-
żej przewodzi w klasie albo 
wyróżnia się pomysłowością. 
Przyznaje skromnie, że w Dłu-
goszu, a już szczególnie w jej 

klasie, jest bardzo wie-
lu utalentowanych 

uczniów – ktoś 
ś w i e t n i e 

tańczy i 

śpie -
wa, ktoś 
inny gra na 
pianinie, ktoś jesz-
cze inny nie robi błędów 
podczas dyktand, jest też w 
klasie mózg nad mózgami… 

W dniu, kiedy serial ukazał 
się po raz pierwszy na antenie,  
Natalia odebrała chyba milion 
telefonów. Teraz aż taka „go-
rączka” zainteresowania wi-
dzów nieco opadła, ale wciąż 
ma wielu zagorzałych fanów. 
Wśród nich są koleżanki i ko-
ledzy Natalii z klasy, którzy 
mieli wycieczkę na plan  Ja to 
mam szczęście.   Wiele kole-
żanek zazdrościło pewnie Na-
talii, gdy grana przez nią bo-
haterka Ewa zakochała się. I to 
w kim! Chłopaka Ewy zagrał 
Maciej Musiał! Natalia jeszcze 

nie myśli na poważnie o tym, 
kim zostanie  w przyszłości. 
Może prawnikiem? Architek-
tem? Weterynarzem? A może 
postawi na aktorstwo? Na razie 
uczy się, przyjaźni, rozwija za-
interesowania. Prowadzi życie 
zwykłej nastolatki.  Przyzna-
je, że w zachowaniu innych na 
znosi kłamstwa, wywyższania 
się, czy cwaniakowania. Ulu-
bione gatunki filmowe to ko-
medie, filmy akcji oraz horro-
ry. Bardzo lubi filmy Disney’a 
m. in. film pt. Król Lew. Łatwo 

zawiera nowe znajomości, 
jest otwarta na ludzi. 

Jak czytamy na jej 
stronie inter-

netowej, 

m o t t o , 
którym się 
kieruje w życiu 
brzmi:  „|Dopóki wal-
czysz, jesteś zwycięzcą” 
oraz cytat z Walta Disney’a 
„Jeśli potrafisz o czymś ma-
rzyć, potrafisz także tego do-
konać”. 

Serial „Ja to mam szczęście” 
w 16. edycji plebiscytu  Tele-
kamery został nominowany w 
kategorii  „serial codzienny”. 
Jeśli chcesz zagłosować na ten 
serial wejdź na stronę www.te-

lekamery.pl Wyślij SMS o treści  
TK.C3 na numer 7265. Koszt 1 
SMS: 2,46 zł (z VAT).

 

Ewa to córka Joanny Polak 
z poprzedniego małżeństwa. 
Nastolatka, która zgodnie 
z definicją tego „stanu ducha” 
już się buntuje, ale nie wiado-
mo przeciwko czemu. Bystra 
i wygadana, ma wiecznie kło-
poty w szkole. Lubi dokuczać 
siostrze. 
Ma talent kulinarny, pisze blo-
ga. Kocha Che Guevarę i ładne 
legginsy. Po matce odziedzi-
czyła humor i miłość do ubrań, 
po ojcu siłę przebicia i talent 
do pakowania się 

w kłopoty.

Źródło (informacje i zdjęcia): 
www.NataliaIdzikiewicz.cba.pl

(WA)
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Gaz ziemny? 
Upór się opłacił

A w Kikole... „Wilkowyjce”

Idea Festiwalu narodziła się w 
marcu 2012 r. Twórcą i dyrekto-
rem „Wilkowyjców” jest aktor 
Piotr Pręgowski, który w serialu 
„Ranczo” gra uroczego Pietrka. 

II edycja już się rozpoczęła. 
Najbliższy casting 22 lutego w 
Łodzi w hali Atlas Arena w Ło-
dzi, kolejny 8 marca podczas tar-
gów AGROTECH w Kielcach. 
Półfinał odbędzie się 9 czerwca 
w Baranowie w woj. wielkopol-
skim, zaś finał zaplanowano na 
28 czerwca w Kikole. 

Wybór Kikoła nie jest przy-
padkowy. Od roku Piotr Pręgow-
ski i jego żona, znana aktorka 
Ewa Kuryło, grająca w „Ranczu” 
dyrektorkę szkoły, są bowiem 

honorowymi sołtysami gminy 
Kikół i powiatu lipnowskiego. 
Zaszczytne tytuły zostały przy-
znane aktorskiej parze podczas 
„Sołtysiady 2012”. Pani Ewa i 
pan Piotr, otrzymali wyróżnienia 
z rąk starosty Krzysztofa Bara-
nowskiego i wójta gminy Kikół 
Józefa Predenkiewicza - orga-
nizatorów „Sołtysiady 2012” w 
Kikole. Tytuły honorowej sołty-
ski powiatu i gminy Kikół oraz 
honorowego sołtysa przyznano 
im za promowanie powiatu. Ak-
torska para czas wolny od pracy 
na planie filmowym spędza bo-
wiem w swoim domu na terenie 
powiatu lipnowskiego. W do-
datku zachęcają inne osoby, by 

osiedlali się właśnie tutaj, chwa-
ląc piękno lipnowskiej ziemi. 

- „Wilkowyjce” to festiwal dla 
wszystkich, bez względu na płeć, 
wiek, przekonania polityczne, 
kolor skóry i włosów - zachęca 
Piotr Pręgowski. Jedyny waru-
nek to chęć skomponowania i 
zaśpiewania piosenki na temat 
związany z serialem „Ranczo”. 
A potem włączenie się do fanta-
stycznej zabawy! 

To druga edycja Festiwalu, ale 
z pewnością nie ostatnia. Mamy 
nadzieję, że stanie się on impre-
zą cykliczną, a powiat lipnowski 
miejscem, w którym odbywać 
się będą finały „Wilkowyjców’’.

Fani kultowego serialu „Ranczo”- na start! Ruszyła druga edycja ogólnopol-
skiego Festiwalu Piosenki Ranczerskiej „Wilkowyjce”. Finał zaplanowano na 
28 czerwca w Kikole.

W powodzenie tej misji już nikt 
nie wierzył po porażce sprzed 
czterech lat. To właśnie wtedy 
nadzieja na doprowadzenie gazu 
do lipnowskich mieszkań poja-
wiła się szybko i równie szybko 
zgasła. A jednak coś w tej spra-
wie drgnęło. 

Spotkania „na szczycie”

- Czternastego stycznia spotka-
łem się z prezesem Pomorskiej 
Spółki Gazownictwa w Gdań-
sku panem Adamem Kielakiem 
- mówi Krzysztof Baranowski, 
starosta lipnowski. 

W ubiegłym tygodniu w Lip-
nie gościli z kolei przedstawiciele 
Zakładu Gazowniczego w Byd-
goszczy z dyrektorem Michałem 
Ossowskim na czele. Tematem 
rozmów z władzami powiatu było 
doprowadzenie sieci gazowniczej 
do lipnowskich firm i domów. 

Pytania do mieszkańców

- To  bardzo ważna  kwestia, 
czego dowodem są liczne rozmo-
wy, telefony oraz maile, kierowa-
ne do mnie od osób zaintereso-
wanych podłączeniem do tej sieci 
- podkreśla starosta Krzysztof 
Baranowski. W ocenie władz po-
wiatu chodzi nie tylko o niewąt-
pliwą wygodę, jaką daje korzy-

stanie z gazu ziemnego. To także 
kwestia kosztów ogrzewania, ale 
również ochrony środowiska. 
Inwestycja mogłaby korzystnie 
wpłynąć na poprawę kondycji 
ekonomicznej zakładów pracy i 
instytucji, działających na terenie 
powiatu.

Od strony Fabianek

 Podczas spotkania ustalono, 
że w ciągu tygodniaa przesłane 
zostaną do Bydgoszczy adresy 
instytucji, firm, przedsiębiorstw 
ulokowanych wzdłuż drogi kra-
jowej nr 67 na odcinku Fabianki 
- Lipno, gdyż właśnie od strony  
sieć gazownicza zostałaby do-
prowadzona do Lipna. Te dane 
umożliwią prowadzenie dalszych 
działań i analiz. - Chciałbym za-
chęcić wszystkich potencjalnie 
zainteresowanych przyłączem 
gazowym, aby nawiązali z nami 
kontakt i podali dane adresowe 
- zachęca Krzysztof Baranow-
ski. Na połowę lutego wyzna-
czono wstępnie termin spotka-
nia przedstawicieli  Pomorskiej 
Spółki Gazownictwa ze starostą 
lipnowskim, burmistrzem Lipna 
i wójtem gminy Lipno. Wtedy 
mogą już zapaść pierwsze de-
cyzje, dotyczące tak ważnej dla 
mieszkańców sprawy. 

Wraca sprawa doprowadzenia sieci gazowniczej 
na teren powiatu lipnowskiego. Samorządowcy 
zwierają szyki.

(sab)

Duchowny nocował w areszcie
Proboszcz z powiatu chojnickiego oskarża policjantów lipnowskiej komendy zaś policjanci - probosz-
cza. Po czyjej stronie jest racja? Kto tamtego dnia  był pijany?  Sprawą zajmują się dwie prokuratury, 
we Włocławku i Lipnie.

Ksiądz miał zapłacić za pa-
liwo, ale chyba zapomniał. 
Poszukiwany samochód za-
trzymali policjanci z Lipna. 
53-letni duchowny był „pod 
wpływem”, ale o nietrzeźwość 
oskarżał funkcjonariuszy. Te-
raz sprawą zajmują się dwie 
prokuratury.

W grudniu na jedną ze stacji 
paliw w Sierpcu wjechała sko-
da superb, którą podróżowa-
ło dwóch mężczyzn i kobieta. 
Kierowca zatankował paliwo i 
wkrótce potem odjechał. Był 
przekonany, że należność ure-
gulował pasażer - proboszcz 
jednej z parafii w powiecie 

chojnickim, ale duchowny tego 
nie uczynił, mimo że chodziło 
raptem o około sto złotych.

Skoda ruszyła w kierunku 
powiatu  lipnowskiego i tam 
wkrótce została zatrzymana. 
Policjanci drogą radiową uzy-
skali bowiem informację o kra-
dzieży paliwa w Sierpcu. Kie-
rowca wyjaśnił, że rachunek za 
paliwo miał zapłacić pasażer, 
będący właścicielem pojazdu, 
więc funkcjonariusze zainte-
resowali się proboszczem. Ten 
nie chciał się jednak wylegity-
mować. - Ubliżał policjantom 
w ordynarny sposób, sugero-
wał, że są pijani Powołując się 
na swoje kontakty groził, że 
powyrzuca ich z pracy - mówi 
Anna Kozłowska, rzecznik 
Komendy Powiatowej Policji w 
Lipnie.

    Tymczasem to policjanci, 
podejrzewając, że ksiądz jest 
nietrzeźwy, zawieźli go do ko-
mendy, gdzie okazało się, że 
duchowny ma w organizmie 
1,8 promila alkoholu. Pro-
boszcz spędził noc w areszcie, 
a gry wytrzeźwiał usłyszał za-
rzut bezprawnego wywierania 
wpływu na policjantów w celu 
zmuszenia ich do zaniechania 

prawnych czynności i zniewa-
żenia funkcjonariuszy. Sprawą 
kradzieży paliwa zajęli się po-
licjanci z Sierpca. 

    Pracownicy lipnowskiej 
komendy złożyli przeciwko 
księdzu doniesienie do proku-
ratury. -  Wyjaśniamy sprawę 
pod kątem tych właśnie zarzu-
tów - mówi  Alicja Cichosz, 
prokurator rejonowy w Lipnie. 
Tymczasem do Prokuratu-
ry Rejonowej we Włocławku 
wpłynęło zawiadomienie od... 
księdza proboszcza. - Du-
chowny zarzuca lipnowskim 
policjantom przekroczenie 
uprawnień - wyjaśnia Piotr 
Stawicki, prokurator rejonowy  
we Włocławku. 

 Za znieważenie funkcjo-
nariusza publicznego kodeks 
karny przewiduje karę pozba-
wienia wolności do roku. Do-
chodzenia trwają.  Prokurato-
rzy nie wyjaśniają, kim byli 
kierowca i pasażerka skody, 
podróżujący tamtego dnia ra-
zem z księdzem. Wiadomo 
natomiast, że proboszcz kilka 
lat temu został zatrzymany za 
prowadzenie auta pod wpły-
wem alkoholu.

Zespół Szkół w Skępem zor-
ganizował dla uczniów l klasy 
liceum ogólnokształcącego o 
profilu militarno - sportowym 
obóz sportowo - rekreacyjny. 

W ciągu czterech dni mło-
dzież uczestniczyła w wykła-
dach, prowadzonych przez 
funkcjonariuszy lnspekcji 
Transportu Drogowego od-
działu we Włocławku, Służby 
Celnej z Torunia, Wojskowej 
Komendy Uzupełnień we Wło-
cławku oraz Straży Granicz-
nej W Bydgoszczy. Uczniowie 
zostali zapoznani ze specyfiką 
pracy służb, uczestniczyli w 
pokazie profesjonalnych samo-
chodów i sprzętu oraz umie-
jętności psów do wykrywania 
narkotyków i materiałów wy-
buchowych. 

Były treningi sportowe, w 
tym karate i sztuki walki, język 
angielski zawodowy - militar-
ny. Wszyscy mogli sprawdzić 
swoje umiejętności pływackie 
na basenie w Rypinie, nato-
miast refleks i zdyscyplinowa-
nie podczas nocnego alarmu. 
Dużą atrakcją były wycieczki 
do Komendy Powiatowej Po-
licji oraz Państwowej Straży 
Pożarnej w Lipnie. 

Znaczną część kosztów po-
bytu uczniów na obozie po-
kryło Starostwo Powiatowe 
w Lipnie, które wcześniej sfi-
nansowało już umundurowanie 
oraz szkoła. 

Nocny alarm na 
szkolnym obozie

(sab)

(sab)(sab)
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Zamkną przedszkola 
dla unijnych pieniędzy

Rodzice, których dzieci 
uczęszczają do jednego z trzech 
gminnych przedszkoli otrzy-
mali listy z gminy, z informacją 
o likwidacji placówki.  

 - Z wrażenia usiadłam, po 
przeczytaniu wiadomości - 
mówi jedna z Czytelniczek.            
- Ja codziennie chodzę do pracy, 
mąż również, co mamy zrobić z 
dzieckiem?

- Wydawało mi się, że przed-
szkola funkcjonują bez zarzutu 
- dodaje mama trzylatka ze Sta-
wek. - Prócz wyżywienia nie po-
nosimy, żadnych dodatkowych 
kosztów. Jesteśmy zadowoleni. 

 - W liście władze gminy decy-
zję o likwidacji tłumaczą mniej-
szą liczbą dzieci i tym, że przed-
szkola są nieopłacalne - wyjaśnia 
Arkadiusz, ojciec 4-latka.

W gminnych przedszkolach: 
w Otłoczynie, Stawkach i Służe-
wie, organizowane były spotka-
nia z rodzicami. Niestety, prawie 
nikt się na nich nie pojawił. 

Dlatego zdziwieni rodzice za-
częli dzwonić do gminy.

Tam usłyszeli zapewnienia, 
że od września wszystko będzie 
bez zmian. O co zatem chodzi? 

 -  Przedszkola będą istnieć 
nadal – przyznaje wójt Andrzej  
Olszewski, wójt gminy Alek-
sandrów. - Mamy do czynienia 
z sytuacją podobną do ubiegło-
rocznej. Zamykamy przedszkola 

z końcem sierpnia, by od wrze-
śnia znów je otworzyć. Niedługo 
też ruszy nabór na przyjęcie ko-
lejnych dzieci do przedszkola od 
nowego roku szkolnego.

Po co więc to całe zamieszanie? 
Jak się okazuje jest ono wyni-
kiem konkursu Urzędu Marszał-
kowskiego na dofinansowanie 
przedszkoli. Gmina ponownie 
go wygrała, dzięki czemu otrzy-
ma ponad 3 miliony złotych  z 

Unii Europejskiej. Jednak żeby 
dostać dofinansowanie trzeba 
zamknąć poprzednie przedszko-
le i otworzyć nowe. 

- Gmina Aleksandrów na rocz-
ne utrzymanie trzech przedszko-
li wydaje ponad milion złotych.  
Otrzymane pieniądze pozwolą 
nam zaoszczędzić, a w placów-
kach nic się nie zmieni - zapew-
nia wójt Olszewski.

Jednak pracownicy przedszko-

li również mają wiele obaw. - Nie 
wiem na jakiej to będzie zasa-
dzie, ale jeżeli zmieni się wła-
ściciel, może zmienić pracowni-
ków - mówi jedna z pracownic w 
Stawkach. 

- By dokładnie wytłumaczyć 
zmiany jeszcze raz zorganizuje-
my w każdym z przedszkoli spo-
tkania z rodzicami  - zapewnił 
Andrzej Olszewski.

Rodzice dzieci uczęszczających do przedszkoli w gminie Aleksandrów Kujawski spanikowali na wieść 
o likwidacji placówek. Jednak władze gminy przekonują, że nie muszą się obawiać, bo przerwa w ich 
działalności będzie krótka.

Ewelina  Fuminkowska

W postępowaniu kwalifika-
cyjnym o stanowisko komen-
danta ubiegało się dziesięciu 
funkcjonariuszy z całego wo-
jewództwa. 

- Młodszy inspektor Boro-
wiec wypadł najlepiej- powie-
dział mł. insp. Maciej Załucki, 
pierwszy zastępca komendanta 
KWP w Bydgoszczy.

Zaczął 21 lat temu

Mł. insp. Dariusz Borowiec 
pracuje w policji od 1991 roku. 
Jest absolwentem prawa Uni-
wersytetu Marii Curie- Skło-
dowskiej w Lublinie. Ukończył 
także studia podyplomowe na 
Uniwersytecie Mikołaja Ko-
pernika w Toruniu i Uniwersy-
tecie Warmińsko – Mazurskim 
w Olsztynie. 

Dariusz Borowiec pracę w 
resorcie rozpoczął od wyko-
nywania zadań o charakterze 
kryminalnym, a następnie z 
zakresu służby wspomagającej 
działalność policji. Następnie, 
przez 13 lat,  był naczelnikiem 
Wydziału ds. Ochrony Infor-

macji Niejawnych KWP w 
Bydgoszczy. 

Zasłużył na medale

W dowód uznania za dotych-
czasową służbę i zaangażowa-
nie w podejmowaniu działań 
na rzecz bezpieczeństwa wy-
różniony został: Brązową Od-
znaką „Zasłużony Policjant”, 
Brązowym „Krzyżem Zasłu-
gi” oraz Srebrnym Medalem 
za „Długoletnią Służbę”. 

Będzie bezpieczniej?

Uroczystość powitania no-
wego komendanta zgromadziła 
wielu gości. mł. insp. Maciej 
Załucki dokonał uroczystego 
wprowadzenia nowego komen-
danta.  Natomiast pierwsze 
gratulacje mł. insp. Dariusz 
Borowiec przyjął od starosty 
Wioletty Wiśniewskiej oraz 
przedstawicieli władz samo-
rządowych.

Mł. insp. Dariusz Borowiec 
bywał już w powiecie alek-
sandrowskim. - Od policjan-

tów będę wymagał przede 
wszystkim rzetelnej pracy 
i zrobienia wszystkiego by 
poprawić bezpieczeństwo w 
powiecie - zapewnił nowy 
komendant.

Policjanci mają nowego szefa
Od lutego, komendantem powiatowym policji w Aleksandrowie Kujawskim 
jest mł. insp. Dariusz Borowiec. Policjant z 21 letnim stażem.

W Ciechocinku czterej męż-
czyźni zaatakowali 78-letnią ko-
bietę i wyrwali jej torebkę. Szyb-
ko zostali zatrzymani.

Około godziny 20.30 w Cie-
chocinku na ulicy Spółdzielczej, 
między blokami, przechadzała 
się samotna kobieta. Sprawcy 
wykorzystali ten fakt. Jeden z 
mężczyzn stał na tzw. „czatach”, 
drugi kierował samochodem, a 
pozostali ją zaatakowali. Wyrwa-
li przerażonej kobiecie torebkę i 
uciekli. Torebkę wrzucili do Wi-
sły, by zatrzeć ślady. -  Mieli du-
żego pecha bo torebka spadła na 
lodowe kry - powiedziała sierż. 
Marta Błachowicz, rzecznik KPP 
w Aleksandrowie Kujawskim. - 
Po zgłoszeniu napadu policjanci 
uzyskali informację, że spraw-
cy mogą poruszać się niebieską 
astrą. Po kilkunastu minutach 
zauważyli opisany samochód. 
W środku siedziało dwóch męż-
czyzn. Mundurowi zatrzymali 
także kolejnych dwóch męż-
czyzn, którzy po dokonanym 
napadzie pieszo oddalili się z 
miejsca zdarzenia. Torebkę, któ-
rą sprawcy próbowali utopić w 
Wiśle udało się odzyskać. Pano-
wie noc spędzili w policyjnym 
areszcie. Grozi im do 12 lat po-
zbawienia wolności.

To nie pierwszy napad na ich 
koncie. Prokurator zdecydował 
o zastosowaniu tymczasowego 
aresztowania. 

Na kobietę 
we czterech

Mieszkaniec Aleksandrowa 
Kujawskiego odpowie przed są-
dem za zniewagę policjanta.

Aleksandrowscy mundurowi 
interweniowali w związku ze 
zgłoszeniem o awanturujących 
się mężczyznach. Mieszkańcy 
bloku przy ulicy Wojska Polskie-
go zgłosili, że na klatce schodo-
wej kilka młodych osób pije al-
kohol i awanturuje się. 

Na miejscu policjanci przy-
stąpili do legitymowania nie-
sfornych panów. Jednak jeden z 
uczestników całego zajścia, 23-
latek, nie zamierzał współpra-
cować z policjantami. - Dodat-
kowo odmawiał wykonywania 
jakichkolwiek poleceń wydawa-
nych mu funkcjonariuszy – wy-
jaśnia sierż. Marta Błachowicz, 
rzecznik KPP w Aleksandrowie 
Kujawskim. - Krzyczał, używał 
słów wulgarnych, a na koniec 
naruszył nietykalność cielesną 
policjanta

Mężczyzna został zatrzymany 
i trafił do policyjnej celi. Usły-
szał już zarzut znieważenia i na-
ruszenia nietykalności cielesnej 
funkcjonariusza publicznego. 

Za popełnione przestępstwo 23 
– latek odpowie przed sądem.

Uderzył policjanta

Ewelina  Fuminkowska

reklama

Wiesz o czymś, o czym 
powinni wiedzieć 

czytelnicy Pulsu Regionu?
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Czy radni gminy Rypin złamali prawo?
Pojawiły się wątpliwości, czy dwoje radnych  gminy Rypin nie łamie usta-
wy zakazującej łączenia mandatu radnego z prowadzeniem działalności przy 
wykorzystywaniu gminnego mienia. 

Sprawa dotyczy radnej Wie-
sławy Sokołowskiej, która pełni 
funkcję prezesa Stowarzyszenia 
na Rzecz Rozwoju Gminy Ry-
pin (widnieje w rejestrze KRS) 
i Adama Szalkowskiego, który 
jest prezesem Spółki Wodnej w 
Rypinie. Samorządowców obo-
wiązują liczne zakazy zawarte 
w ustawach, których naruszenie 
może skutkować wygaśnięciem 
mandatu. Przepisy przewidują 
bowiem wygaśnięcie mandatu 
radnego w przypadku narusze-
nia ustawowego zakazu łączenia 
mandatu radnego z wykonywa-
niem określonych w odrębnych 
przepisach funkcji lub działal-
ności. 

Ustawa mówi, że jeżeli rad-
ny przed dniem wyboru wyko-
nywał funkcję lub prowadził 
działalność z wykorzystaniem 
mienia gminy zobowiązany jest 
do zrzeczenia się funkcji lub za-
przestania prowadzenia działal-
ności w ciągu 3 miesięcy od dnia 
złożenia ślubowania. 

Niezrzeczenie się funkcji lub 
niezaprzestanie prowadzenia 
działalności z wykorzystaniem 
mienia gminy jest powodem 
stwierdzenia przez radę gminy 
w uchwale wygaśnięcia manda-
tu radnego.

Przewodniczący rady gminy 
Marek Śmiechewicz na pytanie, 
czy zna temat mandatów obu 

radnych przyznał, że w sprawie 
radnego Adama Szalkowskiego 
toczy się postępowanie wyja-
śniające. Zaskoczony był nato-
miast pytaniem o sytuację Wie-
sławy Sokołowskiej.

 - Dopóki nie będziemy mieć 
stanowiska radcy prawnego nie 
chciałbym sądów wygłaszać – 
twierdzi przewodniczący rady 
gminy. – Komisja rewizyjna ze-
brała materiał dowodowy. Sta-
nowisko rady wysłane zostanie 
do wojewody, do końca lutego. 

Na razie nikt radnym w gmi-
nie Rypin mandatów nie uchylił. 

Do tematu wrócimy.

reklama

Roszady kadrowe 
w placówkach miejskich

Małgorzata Świtalska, szefo-
wa Miejskiego Zespołu Obsłu-
gi Oświaty również pozostała 
na swoim stanowisku (wygrała 
konkurs). Mimo całkiem od-
miennych biegunów politycz-
nych z obecną władzą została 
doceniona jej praca i osiągnię-
cia.

 - Nie można urządzać polo-
wania na czarownice – mówi 
burmistrz Grzybowski. – War-
to dobrym pracownikom da-
wać szansę na jeszcze większy 
rozwój.  

Trochę inaczej wygląda spra-
wa z obsadą w Miejsko – Po-
wiatowej Bibliotece Publicz-
nej. Tutaj nastąpiła zmiana. 
Powrócił na to miejsce Marek 
Taczyński.

Dzisiaj odbędzie się konkurs 
na dyrektora Zespołu Szkół 
Miejskich. Wokół tej placówki 
narosło wiele mitów, a szkoła 
nie cieszy się najlepszą sławą. 
Jej obecna dyrektorka Daniela 
Kędziorska będzie się po raz 
kolejny ubiegać o stanowisko. 

W szranki z nią staje obecny 
wicedyrektor Witold Karol-
czyk i były dyrektor Zespołu 
Szkół w Skrwilnie Jacek Jało-
wiec. Kto ma największe szan-
se? Trudno powiedzieć. Kon-
kurs wyłoni najlepszego. 

W kwietniu kończy się umo-
wa dyrektorowi Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji Ja-
nowi Szymańskiemu. Czy bę-
dzie chciał odejść? Nie wiado-
mo, pewne jest jednak, że nie 
osiągnął jeszcze wieku emery-
talnego. 

W Środowiskowym Domu 
Samopomocy na stanowisku 
kierownika siedzi od lat Kry-
styna Rumińska. Tu może na-
stąpić w tym roku zmiana, bo 
na horyzoncie pojawiło się 
kilku kandydatów o szerokich 
kompetencjach do poprowa-
dzenia – profesjonalnie tej 
placówki. Jaki będzie wynik? 
Czas pokaże.

Latem konkurs czeka Mar-
tę Kubas, szefową Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej.

Nie będzie zmian na stanowisku dyrektora mu-
zeum. Burmistrz przedłużył umowę    Andrzejowi 
Szalkowskiemu na następne pięć lat. Nie wszyscy 
jednak mogą być spokojni o swoje stołki.

Bezpieczny i przyjazny 
region - finał w Toruniu

III Kujawsko – Pomorska 
Olimpiada Wiedzy o Bez-
pieczeństwie „Bezpieczny i 
przyjazny region” jest nowa-
torskim projektem realizowa-
nym w całym województwie z 
zakresu propagowania zasad 
bezpieczeństwa wśród mło-
dzieży. Przedsięwzięcie skie-
rowane jest do uczniów szkół 
ponadgimnazjalnych z terenu 
Województwa Kujawsko - 
Pomorskiego. Olimpiada ma  
pobudzić młodych ludzi do 
podejmowania działań zwią-
zanych z bezpieczeństwem  w 
ich środowiskach lokalnych. 
Uczestnicy przedmiotowego 
przedsięwzięcia w głównej 
mierze powinni wykazać się 
wiedzą z zakresu ogólnych 
przepisów dotyczących ładu 
i porządku publicznego, ale 
również powinni posiadać 
wiedzę dotyczącą lokalnych 
norm prawnych. 

Olimpiada rozgrywana jest 
w trzech etapach. Pierwszy 
przeprowadzany został przez  
poszczególne straże miejskie 

woj. kujawsko-pomorskiego.  
W Rypinie uczestniczyło 109 
uczniów   z wszystkich szkół 
średnich naszego powiatu. 
Do II tury, która odbyła się 
w Toruniu, zakwalifikowało 
się 169 uczestników, w tym 
dziewiętnastu z Rypina.  Z 
całego województwa wyłonio-
no dziewiętnastu finalistów, 
wśród których jest sześcioro 
uczniów z Zespołu Szkół nr 
2,    po dwóch z Zespołu Szkół 
nr 1 i Zespołu Szkół nr 3 oraz 
jedna osoba z „czwórki”. Naj-
lepszym wynikiem I etapu w 
Rypinie legitymuje się Milena 
Przeradzka - uczennica Ze-
społu Szkół nr 2, która w II 
turze osiągnęła drugi wynik 
w skali województwa. 

Finał rozegrany zostanie 
22 marca w  Wyższej Szkole 
Bankowej w Toruniu, gdzie 
uczestnicy przedstawią autor-
ski projekt poprawy bezpie-
czeństwa pn. „Moja dzielnica 
- bezpieczną i przyjazną”.

Dziewiętnastu uczniów z Rypina zakwalifikowało 
się do kolejnego etapu olimpiady. 

Na sali kinowej Rypińskiego 
Centrum Kultury odbyło się spo-
tkanie z mieszkańcami powiatu 
rypińskiego pod hasłem „STOP 
WYPADKOM!”. W przedsię-
wzięcie włączyli się rypińscy 
policjanci. Mundurowi wyja-
śnili, na jakie elementy zwracać 
uwagę, aby uniknąć wypadków 
drogowych, przedstawili także 
ilość i przyczynę powstawania 

wypadków na terenie powiatu 
rypińskiego. Mundurowi wyja-
śnili jak bardzo istotną sprawą 
jest używanie elementów od-
blaskowych przez pieszych i 
rowerzystów. Ośrodek Promocji 
przekazał kamizelki oraz odbla-
skowe zawieszki, które trafią 
do dzieci i młodzieży naszego 
powiatu. Spotkanie zakończyło 
się koncertem zespołu „Smokey 
Band”.

Na skróty

Cezary Jankowski

Strażnicy przypominają, że 
obowiązek wyprowadzania 
psa na smyczy w miejscach 
publicznych wpływa nie tyl-
ko na bezpieczeństwo miesz-
kańców, ale także na poprawę 
czystości tych miejsc. 

Psy wyprowadzane bez 
uwięzi bardzo często zanie-
czyszczają chodniki i trawni-
ki, a opiekun nie ma możliwo-
ści bezpośredniego nadzoru 
nad zachowaniem zwierzęcia. 
Osoba wyprowadzająca psa 

ma obowiązek sprzątnięcia 
wszelkich zanieczyszczeń 
przez niego spowodowanych. 
Nie wszyscy opiekunowie 
zwierząt stosują się do obo-
wiązujących przepisów, zasad 
i norm współżycia społeczne-
go oraz kultury sprawowania 
opieki przy trzymaniu psa. 

Chodniki, tereny zielone 
i inne miejsca publiczne są 
często zanieczyszczone psi-
mi ekskrementami. Strażnicy 
miejscy będą patrolować te 

miejsca i kontrolować zacho-
wania osób wyprowadzają-
cych psy. 

- W przypadkach narusza-
nia obowiązujących w tym 
zakresie przepisów, będziemy 
bezwzględnie wyciągali kon-
sekwencje- zapowiadają. Ad-
ministratorów wspomnianych 
terenów strażnicy proszą o 
podjęcie niezwłocznych dzia-
łań, zmierzających do popra-
wy stanu sanitarno-porządko-
wego swoich nieruchomości.

150 rocznica 
powstania

Uroczyście rocznicę Powsta-
nia Styczniowego obchodzono 
w Rypinie. Impreza rozpoczęła 
się w sali obrad Urzędu Mia-
sta. Gości przywitał burmistrz 
Paweł Grzybowski, a w atmos-
ferę rocznicowych obchodów 
wprowadził wszystkich dy-
rektor muzeum Andrzej Szal-
kowski. Prelekcję na temat 
powstania wygłosił prof. dr 
hab. Mirosław Krajewski. Tuż 
po prelekcji z recitalem pieśni 
powstańczych wystąpił Jacek 
Szablewski. 

Strażnicy przypilnują właścicieli czworonogów
Straż Miejska po raz kolejny apeluje do właścicieli i opiekunów psów o prze-
strzeganie obowiązujących zasad przy utrzymaniu zwierząt.

Cezary Jankowski

Cezary Jankowski

Cezary Jankowski

Cezary Jankowski

Cezary Jankowski
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Ocena dla władz miasta

Pierwszy burmistrz, który poddaje 
się krytyce. Błaszkiewicz nie był 
skory do krytyki własnej osoby. Za-
patrzony w siebie i bez szacunku 
dla innych skończył szybko karierę 
na stołku burmistrza i bardzo do-
brze bo by sprzedał miasto, a sam 
uciekł w końcu.

Błaszkiewicz był jako pierwszy, 
który to miasto wyciągnął dla lu-
dzi. Nie gnoił bym go tak bardzo. 
Był jaki był, dobrze, że go nie ma 
ale nie zapominajmy o zasługach 
jakich dokonał dla naszego mia-
sta.

Czy ja wiem, jeden i drugi jest 
kiepski. Jeden nas sprzedał 
UE, a drugi zabija nas podat-
kami i próbuje ratować sytu-
acje. Ale chyba nieudolnie, być 
może się mylę ale po akcji z 
podnoszeniem opłat za wywóz 
śmieci brawo. Proponuje jesz-
cze wodę podnieść o 100%.

Na razie nie wyrzucą 
pieniędzy w to błoto
Mieszkańcy Osiedla Sportowego nie mają łatwego życia. Droga do ich posesji przypomina wielkie ba-
gno. Wychodząc z domu muszą więc koniecznie zabierać ze sobą gumiaki.

W listopadzie ubiegłego roku 
mieszkańcy ulicy Sportowej 
zwrócili się z prośbą do bur-
mistrza Pawła Grzybowskiego 
o pomoc w utwardzeniu dro-
gi wewnątrzosiedlowej, która 
została zniszczona podczas 
prac przy budowie kanalizacji 
miejskiej.  Z ratusza otrzyma-
li odpowiedź, iż zobowiązano 
wykonawcę robót kanalizacyj-
nych firmę Sanmel do dopro-
wadzenia nawierzchni drogi do 
stanu pierwotnego przy użyciu 
gruzu betonowego. 

Niestety władze miasta nie 
zrobiły nic więcej, by ułatwić 
życie mieszkańcom. Dopiero 
po wystosowaniu kolejnego 
pisma, 9 stycznia, wykonawca 
przywiózł przyczepę kamieni i 
zasypał kilka większych dziur 
na drodze. Jednak nic to nie 
dało, ponieważ droga wciąż 
jest nieprzejezdna. 

Przejście  od posesji do głów-
nej drogi wymaga brnięcia po 
kolana w błocie. Błoto utrud-
nia życie do tego stopnia, że 
nawet firma rozwożąca węgiel 
odmówiła przyjazdu na tę uli-
cę ze względu na stan drogi. 

Na prośbę naszych Czytelni-
ków zapytaliśmy więc prezesa 
Komes, czy zna sprawę drogi 
na Osiedlu Sportowym.

 - Stan drogi jest bardzo zły 
– potwierdził prezes Komes 
Marek Ziółkowski. – Firma 
Sanmel została zobowiązana 

do naprawienia drogi.
Trochę szerzej na temat re-

montu drogi przy ulicy Sporto-
wej i innych podobnych dróg w 
mieście wypowiedział się bur-
mistrz Paweł Grzybowski.

 - Wszystkie drogi naruszone 
przez firmę Sanmel w związ-
ku z wykonywanymi pracami 
wyglądają tragicznie, zwłasz-
cza po intensywnych opadach 
– podkreśla burmistrz Paweł 
Grzybowski. – Firma jest jed-
nak zobowiązana do przywró-
cenia pierwotnego stanu. Jed-

nak, choć  górna część gruntu 
jest odmrożona, dolna jeszcze 
nie, dlatego wszelkie prace na-
prawcze  w tym momencie to 
pieniądze wyrzucone w błoto. 
Chciałbym jednak uspoko-
ić mieszkańców. W tej chwili 
trwa praca nad dokumenta-
cjami projektowymi kolejnych 
dróg, będziemy kłaść dywany 
asfaltowe. 

Zrobiliśmy już ulice: 3-Maja, 
Willową, Nową, Bukową, Zie-
loną i Gałczyńskiego. Spłata 
kredytów powoduje, że inwe-

stycje w mieście robimy eta-
pami. O Osiedlu Sportowym 
nie zapomniałem. W obecnej 
chwili zrobimy wszystko żeby 
mieszkańcy mogli się poruszać 
bez kłopotów, droga zostanie 
solidnie utwardzona, gdy tylko 
pozwolą na to warunki atmos-
feryczne, a w przyszłości, jak 
wcześniej wspomniałem po-
wstanie tam asfalt. 

Mieszkańcy czekają z nie-
cierpliwością.

Cezary Jankowski
reklama

Książka na telefon
Oferta skierowana jest do 

osób chorych, niepełnospraw-
nych, mających stałe lub cza-
sowe trudności w poruszaniu 
się. Polega ona na bezpłatnym 
dostarczaniu przez pracowni-
ka MPBP książek zamówio-
nych przez czytelnika do jego 
domu. Kto może skorzystać  z 
tej usługi? Mieszkańcy Rypi-
na, mający stałe lub czasowe 
trudności w poruszaniu się.

Jak skorzystać z tej usługi? 
Należy skontaktować się tele-
fonicznie z wypożyczalnią dla 
dorosłych MPBP w Rypinie 
(tel. 54 280 21 42). Podczas 

rozmowy czytelnik składa 
zamówienie na książki oraz 
otrzymuje informację  o ter-
minie jej dostarczenia (książki 
będą dostarczane raz w tygo-
dniu). W przypadku gdy dana 
osoba nie jest zapisana do bi-
blioteki, podczas pierwszej 
wizyty pracownika MPBP, na 
podstawie dowodu osobiste-
go następuje jego rejestracja. 
Książki wypożyczane są na 3 
tygodnie i mogą być zwrócone 
podczas  wypożyczania kolej-
nych pozycji.

Miejsko – Powiatowa Biblioteka Publiczna w Ry-
pinie uruchomiła usługę dowozu książek.

Cezary Jankowski

AUTOSERWIS
Świadczymy profesjonalne usługi  w zakresie 
naprawy pojazdów osobowych, ciężarowych, 

maszyn budowlanych oraz wózków widłowych

serwis ogumienia•	
komputerowa geometria zawieszenia•	
wymiana szyb samochodowych•	
komputerowa diagnostyka elektroniki •	
silnika
serwis klimatyzacji•	
prowadzimy sprzedaż części zamiennych •	
i ogumienia
świadczymy usługi pomocy drogowej•	

AUTOSERWIS M. Rejs i Spółka, Spółka Jawna
87-500 Rypin, ul. Mleczarska 23
tel./fax +48 54 280 9330
tel. kom. 668 008 253
www.auto-serwis.biz

ZIMOWA WYPRZEDAŻ CZĘŚCI Z MAGAZYNU

Zdjęcie: Cezary Jankowski
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